
hftl ltllftn 3 ił. Armia ludowa 
u wrót · portu Amoy 

Obrona Kuomintangu w górach Sing-ting przełamana 
LONDYN (PAP) - Według o· mii Ludowej, śpieszące na pomoc 

statnicb doniesień agencji Reute· powstańcom są jui w pobliżu li· 
ra oddzialv chińskiej Armii Ludo nii kolejowej Hankou-Kanton i 
wej pod dowództwem generała \'/ każdej chwili należy oczekiwać 
Czen·Ji znajdują się w bezpośred podjęcia przez nie atdku genera1 
niej bliskości portu Amoy, poło- nego. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ żonego ndprzeciwko południowej PEKIN (PAP) ....... Agencja No· 
części Formozy. Zdaniem agencji wych Chin donosi, że formacje 
zajęcie tego portu i:astąpi w cią· Armii Ludowej posuwają się na 
gu najbliższych 48 godzin. południe z prowinc.ii Szen·Si w ROK O (V) 
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Wzdłuż linii kolejowej Hankou kierunku prowincji Sze·Kuan. 

Czynna .walka o pokój 
a nie jaląwy pacyfizm 

Kanton na pograniczu prowincji Oddziały ludowe przełam-.~ly linie 
Kwdntung i Kunan w dalszym cią obrony Kuomintangu w górach 
gu toczą się walki między woj· Sin-Ling i zagrażają miastu Nan· 
skami kuomintangowskimi a par I Czeng położonemu w pobliżu pro 
tyzantami. Regularne oddziały Ar wincji Sze·Kund, 

Prawicowy rzQd ,,socialisty" Fagerholma 

faszyzuje Finlandię .. .- oto 'yarunek ·trw·ałego pokoiu :--
stw1erdza1ą delegaci 18 państw kontynentu amerykańskiego 

Helsinki (PAP). Rada Naczehla l Lewicowa mn:ejseość Rady Naczel 
centrali zjednoczen:a fińskich związ nej centrali zjednoczenia fifuk:ch 
ków zawodowych glosami większo- związków zawodowych złożyła ostry 
ści prawicowej pozbawiła czlonkos- protest przeciwko tej rozbijack~ej u 

na Kongresie Pokoiu w Meksyku 
MEKSYK (PAP) - Jak już donosiliśmy, 5 bm. nastąpiło otwar· 

cie Kongresu Pokoju, na kturym reprezentowane są wszystkie naro· 
dy kontynentu amerykańskiego. 

W kongresie uczestniczy ponad 1000 delegató"-. Wielotysięczne 
rzesze publiczności gorąco witały napływające delegaeje poszczegól· 
nych krajów. 

jest integralną częścią walki o trwa· 
ły pokój. 

DELEGAT PORTO RICO mówił 
o walce sweg·o ludu z imperializmem 
amerykańskim. 

:M. in. odczytano depeszę od orga- twa 7 wielk:ch związków zawodo- clnvale, podkreślając. ii stanowi o
ntiatorów kongresu wrocławskiego, wych m. in. związek robotników bu na zbrodnię wobec klasy• robotni
prof. Dembowskiego i Jerzego Bo· dowlanych, z~v:ąz~k robotn!~ów prze czej, 
r*'J!:!ZY oraz depeszę polskiej Ligi K~- mysłu aprowi~acy1nego, zwią_zek mu Na tym samym posiedz<.'n:u Rada 
b1Pt i Z1~iazku Pisarzy Czechosłowac rarzy oraz zw:ązek robotmkow prze N 1 'ł 68 ł · 
.h.ich. · mys.łu drzewnego. acze na postanow1 a g osami 

N k 
• b . t •• Jednocześnie prawicowa w:ęk- przeciwko 40 usunąć z Komitetu Wy 

; a ·on gresie o ecny, JeS zna „o- ś · · · ś · a l · zw1ą . · · zk 
•t . t IT' k' p 11 N d szo c cyruczme o W1a czy a, ze • konawczego ziednoczen.:a zWlą ów 

nu ) poe a c u 11s 1, a> o ęru a. , zlri te zostaną przyjęte z powrotem. . 
Kongres potrwa przypuszczalnie jeśl: zobowiążą się do „lojalnego" zawodowych drugie~o przewodniczą 

5 dni. Obok sesji plenarnej pracuje popter ·a pol:tyki prawicowej wię cego - znanego działacza postępo-
10 J.:omisji. kszości. I wego - Viaine Tattar:. Największą liczebnie jest delegacja l\leksyku, licząca 600 osób, 

w większości robotników i chłopów. Drugą z kolei co d; liczebności 
jest delegacja USA, składająca się z około 20~ osób, trzecią zaś -
deleg~~ja kanadyjska. Następnie idą reprezentacje Argentyny i 

Brazylii. 
Na Kongres przybyli z ramienia stałego komitetu ś'viatowego 

Kongresu Obrony Pokoju w Paryżu: deputowany francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego, wybitny pii;arz Rog~r Garaudy i poeta Paul 
Eluard oraz znany polityk kubański l\larinello._ 

DELEGAT KANADY, James En
dicott, nawoływał do masowej walki 
p,·zeciwko produkcji broni atomowej 
i o wykorzystywanie energii atomo-

~,-,~~P:~.i~d~l~~ ,~:1~:1a:hpo\~1°~~vwi:~1 Brutalne uprowadzenie żołnierzy czechosłowackich 
dym miasteczku, w każdej wsi ka· 

nag~t~~:~T GUATEMALI mówił przez oddział amerykańskiej armii okupacyjn~i 
o n~resywneJ polityce Stanów Zjed- N ł ł t • M• S Z • h CSR 
r;.,rzonych, stwierdzają'!, że „siły do- o a pro es acy1na 1n. praw agrantcznyc 

Przemówienie inauguracyjne wy
głosił przewodniczący Kongresu, .l\Ie 
ksykaniu Enrique Gonzales Martinez. 
Stwierdził on, że ogólnoamerykań
ski Kongres Pokoju reprezentuje 
prav;dzi.wie demokratyczne siły kon
tynentu am<.'rykańskiego, jednoczące 
się do walki z pragnącymi now~·ch 
podbojów, nowych rynków zbytu, no
wych zysków - impel'ialistami Sta
nów Zjednoczonych. 

zaniechanie produkcji broni atomo
wej i kontrolę nad w~·korzystaniem 
energii atomowej 01·az obrona praw 
człowieka i instytucji demokratycz

!r.1 l.l" pc:hn]<i :hviat ku nowej wojnie, d k' • • h 
nlt.> „walka między człowiekiem i do- Żq a stanowczo u aran1a w1nnyc 
lmc111 z każdym dniem wzmaga się". PRAGA (PAP). Czechosłowackie protestuje przeciwko brutalnej napa 

śri żołnierzy amerykańskiej armii 
okupacyjnej w Niemczech na 22 żoł 
nierzy armii czechosłowackiej w 
dniu 27 sierpnia. 

nych. • 
Następnie Toledano mówił o roli 

Z\viązku Radzieckiego w walce o 
trwały pokój, o głęboko pokojowej 
polit~·ce rządu rndzieckiego -
st";erdzając, że istnieje pełna moż
liwość pokojowej współpracy pomię
dzy rozmaitymi systemami politycz
nymi i gospodarczymi pod warun
kiem poszanowania }(arty Narodów 

~astępnie odc~ytano or~dzie. hyle-1 Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
go prezydenta Kuby, Bahsty, oraz przesłało do ambasady Stanów Zje
szerc>g depesz powitalnych. dnoczonych w Pradze notę, w której 

Prze.mówienie 
Lombardo Toledano 

Po odczytaniu orędzia b. prezyden Zjednoczonych. 
ta !leksyku Cardenasa, przemawiał 
przewodniczący Konfederacji Pracy 'J'oledano oświadczY,ł, że kampania 

Na str. 3 zamieszczamy fragmenty artykułu 

tow. BOLESŁAWA BIER UTA 
pt. »Doświadczenia dziesięciolecia«. 
Artykuł ukaże się w · całości 
w Nr 4 miesięcznika „Nowe Drogi" 

Nota stwierdza, że w dniu 27 
sierpnia 22 żołnierzy annii czecho-

= 
słowackiej przybyło do miejscowo
śc: gran:cznej Czeskie Nove Domky 
w powiecie Tachov w celu załado

- wania na samochód ·ciężarowy drze-
-- wa opałowego. Po załadowaniu drze 

I 
wa, grupa żołnierzy ruszyła w kie· 

:: runku szosy. prowadzącej w głąb 
:= terytorium czechosłowackiego. W 

Ameryki Łacińskiej Lombardo podżegania do wojny jest wyrazem 
Toledano, który podkreślił, że obecni\ tendencji Stanów Zjednoczonych do 
walka o trwały pokój jest kontynun- opanowania całego świata, że kam- H M • b d • -· • d d 
~ją walki, którą ludy świata toczyły 1>ania ta zagraża pokójowi świata, anie ne z1e1e z ra y 
'przeciwko faszyzmowi na polach i godzi w istotę kultury ogólnoludz-
'bitew. &'.iej. 
Zdobędziemy po1~ój - powiedział Kampania ta grozi również' nie- D d k d k f d 

Toledano - jeśli będziemy walczyć podl-egłości ludó'" Ameryki Łaciń- rugi zień procesu przeciw 0 0 szczepieńCOffi i 00 i entom gestapo 
o pokój. Prowokato1·om wojennym skiej i na porządku dnia staje sko· 
odpowiedzieć musimy zwartością i ordynowana akcja wszystkich kra- - ks. ks. Gradolewsk1·emu ,· Hos•yck1·emu 
jednością sił pokoju. jów Ameryki Łacińskiej w obronie At 

Lombardo Toledano w dalszym trwałe.go pokoju, przeciwko zakusom W drugfo1 dniu rozprawy sądowej 
cit{gn swego przemówienia podkreś- imperialisiuw amerykańskich. przeciwko ks. Romanowi Gradolew-
lił konieczność utworzenia ogólno- Przemówfonia przedstawicieli 18 skiemu z Łodzi i ks. Alojzemu Ho
amerykańskiego · komitetu w obronfo państw kontynentu amerykańskiego siFkiemu z Pabianic, oskarźonym o 
pok?ju, reprezentującego wszystkie podkreślały, że do trwałego pokoju ?diadę narodu polskiego i współpra
kraJe kon~ynentu amerykańskiego i prowadzi nie bezczynny pacyfizm, c~ z gest:ipo, zeznawi:li oskarżeni. 
opraco,yama . konkret~~go programu lecz aktywna walka o pokój, połą- Pierwszy składa zeznania ks. Ho-
.czynneJ walki o pokoJ. 1 czona ze stałym demaskowaniem !;neki. Oskarżony - podobnie, jak 
Stany Zjednoczone podżegaczy wojennych i mobilizacją i cnia poprzedniego - udziela nie-
dążą do opa · • • t mas ludowych w obronie trwale"'o zdcc~dowanyeh i wykrętnyrh odpo-

. nowan1a sw1a a pokoju. 
0 

~w·edzi. 
Ka czoło programu czynnej walki DELEG'AT CHILE• n · t ł k' · · d · ł L b · , ap1ę nowa N a pytanie S<!dU, czy wolno było 

0 dpo OJ - powie zia. om ardo To- działalność zaprzedanego finansjerze tffzesyłać paczki więźniom, osadzo-
1~ ano - wysuwa się walka prze- Stanów Zjednoczonych d 
c1wko wyścigowi zbroje11 nieustan- Chile Gonzale V' d r pz:ez_y enta llym "'.' więzieniu. p1·zy ul. Szterling.i 
ne demaskowanie ws;i; stkich kno- · J. ,. '~ za. 1 e 1'. . oswiadcz~- uopowiada, że me jest tego pewn:v, 
wań podżegaczy wojemfych walka Jąc, , „e "~lka zStJego r~zunem, popie ~<'~.kol wiek dnia poprzedniego sta-

' · o ran~ m przez any ZJednoczone - m,,.,.czo twierdził, że tak. 

O~karżony prz:vznaje, że w czasie! ' s,voje zeznania kończy oska1·żony 
okupacji nie chodził w sutannie, I sentencjonalnie: „Jesteśmy tylko 
t1vierdząr, że nie posiadał mate1·ia- ludźmi i \v.szystko musimy sobie wy-
ło na sutannę, a z drugiej stron.ą 1 baczyć". . 
i i zyznajc, że miał trzy cywilne gar- Po przei·wie składał zeznania os-
nt ury. karżony k-s. Gmdolewski. 

l''l'Zyciśnięty do muru pytaniami 
Sądu przyznaje, że <lo gestapo ptzy. 
chndził w cywilnym garniturze. W 
toku zeznai1 składanych przez o
skarżonego , okazuje się, .że po 19:\5 
roku sprawował funkcje p1·oboszcza 
na Ziemiach Odzyskanych, przeby
w&jąc tam ze swą gospodynią, nie
j<.1 ki~ Sołtysik, żoną po poległym na 
fnncie wschodnim żołnierzu niemie
ckim. Na pytanie Sądu, jakie stosun
ki łączyły go z gospodynią Sołtysik, 
nie odpowiada, tłumacząc się„. h"Tót~ 
ką pamięcią. 

Ks. Hoszycki stwierdza zdecydo
wanie, że ks. Gradolewski powierzył 
mu szczególne zadanie - badanie 
nastrojów wśród Polaków i infonn.). 
wanie ks. Gradolewskiego o swych 

Ks. Hoszycki tlmnaczy swe od
stępstwo od narodowości polskiej 
rhęrią „spokojnego życia oraz peł
nienia czynności kapłańskich wśród 
katolików niemieckich". Oskarżony 
podaje, że nie utrzymywał ;;tosun
ków bliższych z księżmi polskimi, 
gdyż było to źle widziane przez wta 
dze okupacyjne, kt6rych był lojal
nrm poddanym. z drugiej strony je
dnak osk. Hoszycki zeznał, że polscy 
księża - Tokarek i Jaroszek spowia 
dali się u niego, a ks. Tokarek miał 
do niego pełne zaufanie, powierza
jąc mu do kolpol'tażu wydawane 
przez siebie antyhitlerowskie gazet
ki. 

(Dokończenie na str. 2). 

tym momencie z przeciwnej strom• 
gran:cy wyjechał nagle amerykań
sk~ samochód, na któryn'l znajdowa
ło się kilku uzbrojonych żołnierzy 
okupacyjnej armii amerykańskiej. 

Żołnierze amerykańscy unusili 
żołnierzy czechosłowackich, pod 
groźbą użyc:a bron: palnej, do prze
kroczenia granicy czechosłowackiej 
i przejścia do Bawarii. Pod eskorta 
samochodu pancernego i wojskowej 
straży amerykańskiej 22-osobowa 
grupa żołnierzy czechosłowackich 
odprowadzona została przemocą do 
miasta Weiden : poddana kilkugo
dzinnemu brutalnemu przesłuchiwa
niu, w czasie którego namawiano 
uprowadzonych żołnierzy do zdrady 
taje-mnie wojskowych i dezercji 2" 

szeregów armii czechosłowackiej, 
Dop:ero w dniu 28 sierpnia żołnie

rze czechosłowaccy zostali odprowa
dzeni z powrotem do granicy i prze
kazani władzom czechosłowack:m. 
Czechosłowackie Minist-erstwo 

Spraw Zagranicznych wyraża sta
nowczy protest przeciwko postępo· 
waniu amerykańskich władz wojsko 
wych oraz domaga się przeprowadze 
nla śledztwa w fej sprawie i ukara-
nia winnych. · 

Samobieżne kombajny 
nadeszły z ZSRR 

WARSZAW A (PAP). Podczas te
gorocznych żniw w majątkach pań
stwowych zastosowano po raz pierw 
szy kombajny, sprowadzone ze 
Związku Radzieckiego w ilości 50 
sztuk. 

Ostatnio park maszynowy pa.J1stwo 
wych gospodarstw rolnych powic:k· 
szył się o dalsze 5 kombajnów, nade
słanych w tych dnfach ze Związku 
Radzieckiego. Kombajny te Tóznią 
się od nadesłanych p()przednio tym, 
że są poruszane własllym napedem 
motorowym i prarują bez pon1ocy 
traktora. 

taktyka terroru na Kongresie TUC 
, Attlee' występuje przeciwko podwyżce płac 

LONDYN (PAP) W f · d · l obrad kono-resu .b ·yt . /ze
1
cim .n.u wodniczący Lawther zrezygnował I ilości członków danego zwią~ku za-

obserwacjach. 
Nie potrafi dać odpowiedzi na py

tanie, dlaczego by~ tak posłuszny we 
wszystkim ks. Gradolewskiemu. 
Przyznaje wreszcie, że w swym mie
szkaniu miał kolekcję fotografii Po
laków działających w rnchu oporu, 
które „dostały się" w ręce gestapo. 
Fotografie te przedstawiono mu na 
rozprawie sądo\vej w Kaliszu i wo
bec sądu niemieckiego przyznał, że 
zna te osoby. Na pytanie Sądu -
na eo potrzebny był mu ten zbiór 
zdjęć Polaków-patriotów, odpowiada· 
r.·ykrętnie, że... chętnie kolekcjono

Wbrew uchwałom poczdamskim 
, "' r YJS-.{JC 1 związ- nawet ·z pozorów bez.stronności ope · d · ) 

kkoonwty~auwo~?aoł'o"Ytcalk1 •. <TUk C)_ plrezy?iumj rują~ bez skrupułów głosami bloko- w~ o~~~~~:~ sesdi zabrał głos pre-
,u w ,y ·ę ze azneJ rę- wynn (Poszcz ' J · l J • -' 

k;" w stosunku do 0,.,.~~ycii Prze-' · · ,1 . . ego. rn ce egac·~ „y~po- mier Attlee,_ który pr.teeiwstawił się 
,., • · nuJą - osc1ą glosow odpowiada.iącą ·kategorycz111e wszelkim podwyżkGm 

Wstęp do konferencJ. ,. walut . w . płac robotniczych ! wezwał kongres 

. . ~WeJ W aszynRtome ~ra~~~f:c;~ac~2~i-~~e; a~~l~~~ p~:;, 
Antybryły1sk1e demonsłr-ac1e w Nowym Jorku tym do lojalnośc: ruchu zawodowe

Wa.szyngton (PAP). W !;rodę roz- m,_ iż nada~ przec.iwstawiać się b~- go wobec rządu Labour Party oraz 
poczęły się w Waszyngtonie obrady dzie wszełktm wmoskom w sprawie wymachiwał straszakiem bezrobo-
t. zw. konlerencji walutowej z u- dewaluacji funta szterlinga. cia posługując się argumentami fede 
działem przedstawicieli Wielkiej Bry racji przemysłowców brytyjskich 

tanil, Stanów Z;iednocZGnYch i Ka- De· pesz a ś F M o oraz administratora planu Marshalla 
nady. Wielka Brytanię reprezentuje Hoffmana. 
BeV'ln i Cripps - Stany Zjednoczone Premier nie omieszkał oczyw:ście 
minister skarbu. Snyder. Kan,adę - f .zaatakować komunistów. Jednocześ-
minister finansów - Abbott. do ~wiatoweno Kom tofu nie usiłował on odgrodzić prezyden-

Zamieszkali w Nowym Jorku Ir- li !I ta Trumana i rząd amerykański od 
1andczycy urządzili "' chwili. gdy zwolentll.ko' w Pakoi·u ostatniej kampanii antybrytyjsk:ej, 
statelc wiozący Bevina i Crip}Jsa za . prowadzonej w Stanach Zjednoczo-
winął do p~rtu - demanstrację an- Paryż {PAP). Kongre.s Sw~atoweJ· nych. Argumentacja premiera, byla 
tybrytyjską, wmosząc m. in. okrzy- całkowicie zgodna z obecną taktyl.::ą 
ki: _ Anglicy WJ-noście się! A.mery Federacji Młodzieży Demokratycznej rządu Labour Party. która polega na 
kanie powiedzieli wam to w roku obradujący w Budapeszcie, przesłał powrnych atakach pr;i:eciwko bliżej 
17i6 - Irlandia mówi wam to dzl· do św:atowego Komitetu zwolcnn".- nieokreślonym „kapitalistom amer:v-
1iaJ·! , · kańsk:m;• pr?:y jednoczes'n:vm zapew-

kow PokOJU w Paryżu następującą 
Po zejściu na bne.g Bevin odczy- nianiu mas labourzystowskich iako-

tał zgromadzonym dziennikarzom depe.szę: bv rząd USA nie rnprezentował ka-
Pr'l.Ygotowane z góry oświadczenie, SwiatGwa Federacja l\Iłoduei;y pitału amerykań~kiegq. 
podkreślając, że na konferencji oma DemokratyCEtej zapewnia o wo- W czwarte!( odbędzie się na sesji 
wiane będą nie tylko sprawy gospo- 11 młodzieży demokratyez.nt'j ca- ltongrestt TUC w Bridlington debata 
da.rcze, lecz również problemy voli- łegG świata walki w obronie po· w spraw:e plac i zysk6w. J ak wiado 
tyczne, inte.rcsuj~e uczestników kon koju i wyraża entuzjastyrznic zgo mo, rzadowa polityka zamrażania 
ferencjl. · dę na zorganizowanie :\Iiędzyna- płac budzi olbrzym'.e rozgoryczenie 

l'lllnlster Cripps w odpowiedzi na rodowego Dnia PokoJu - 2 paż- w ma~ach rnhntnic.7.vrh Wielkiej 
nviani• rzucl\Jte Bevinowi Dodkreś· dziernika.. . Brvtanii 

wat podobne zdjęcia. 

Wreszci'e stwierdza, że zeznania 
złożone w śledztwie wycofał w pier
wszym dniu rozpraw z polecenia ks. 
Gradolewskiego, z którym spotykał 
się i rozmawiał w więzieniu wroc
ławskim. 

Po chwili jednak, ku oburzeniu i 
zdziwieniu wszystkich zebranych na 
sali oświadcza, że zeznań o współ
wracy z gestapo ... w ogóle nie skła
dał w śledztwie. 

Staje się coraz oczywistszym, że 
oskarżony kłamie i zaplątawszy się 
w swych kłamstwach przeczy . sobie 
często. 

Co do jednego tylko ma pewność: 
„Dokładnie przypomina sobie, że ks. 
Gradolewski wyrwał mu z ręki reda
gowan~ przez ks. Tokarka gazetkę 
.l;onspiracyjna i. schował ja. 

-
Mia~owany przez Anglosasów 
„parfamenł" Niemiec Zachodnich rozpoczął obrady 

Bonn (PAP). W dniu 7 września Bonn (PAP). W dn:u wczorajszym 
w godzinach przedpołudniowych ze ukonstytuowała się frakc ja Komuni 
brał się Bundesrat (izba wyższa par stycznej Partii Niemiec (KPD) w na 
lamentu Niem:ec Zachodnich) Tri- stępującym składzie: Max Reimann 
zon.:i: składający się z 42 cztonków, - przewodniczący, Heinz Renner -
reprezentujących poszczególne kraje zastępca przewodn'.czącego. 
Trizonii. Otwarcie Bundesi:atu na-
stąpiło w obecności Me Cloy'a, ge
nerała Robertsona, Francois Poncet 
oraz przedstawiciela Watykanu, bi
skupa Muencha. 

Berlin (PAP). W związku z otwar 
ciem kadłubowego parlamentu se:Pa
ratystyc:imego Trizonii. Biuro Poli
tyczne SED powzięło uchwałę, stw:cr 
dzającą, że t. zw. parlament nie po
siada żadnych podstaw prawnych. 
Został on utworzony w rezultacie po 
gwałceńia obow~ąz.ujących uchwał 
poczdamskich, które gwarantowały 
jedność Niemiec. Biuro Polityczne 
SED stwierdza, że dz:el'1 otwarcia 
kadłubowego parlamentu separaty
stycznego przejdzie do histori: Nie
miec jat\:o · dzic11 zdrady i ha1iby na
rodowej. Naród niemiecki - głos: 
uchwała - nigdy nie pogodZ: się z 
rozbiciem Niemiec, dokonanym 
przez anglo - ameryka{1ski-:b pictźe 
gaczy wojennvr.h · ich n.:emh~c;clch 
agentów. 

„Halka" Moniuszki 
w ODerze kijowskiej 

MOSKWA (PAP). W ślad za Te· 
atrem Wiel·k;m w Moskwie do re
p,ertuaru Teatru Op~ry i Baletu 
im. Szewczenki w Kijowie włą
czono operę Moniuszk: ,Halke" 
która wysta·wiona będzie' w stoii~ 
cy USRR pod koniec. roku b. 

Polskie rowery 
dla Syjamu 

~DAŃSK. (PAP). W ciągu sier 
pnta z portów wybrzeża central
nego odpłynęło 200 ton części ro
\Verowych polskiej produkcji, z 
przeznaczeniem dld portu Bang
kok w Svfa.mie. 

• 



.,.. I . • 

P.ołworr1a droga zdrady i zapr:Zańsłwa 
„ Władze kościelne kazał! mi przyjąć Tolkslistę'' 

(Dokoiiczenie ze str. 1-ej) 
W dalszym c:ągu procesu w god:d 

nach popołudniowych. odpowiad.tl: 
na pytania Sądu : prokuratorów o
skarżony ks. Gradolewski, który w 
r. 1940 pr-zy,lął volkslistę I zgodził 
się zostać tajnym agentem gestapo 
w Łodzi. 
Sąd: Czy oskarżony przyznaje, 

że zdradził naród polsk:? 
Osk.: Przyznaję. ale był to NA

KAZ ZE STRONY WŁADZ KOS
CIELNYCH. 
Sąd: Czy swastyka. która była go 

diem oskarżonego, jako volk~deut-

l\a marginesie 
------~...;;---~ 

Jak Zabłocki na mydle ... 

-- zeznaje ks. Gradolewski w drugim dniu procesu 
scha. jest godłem kościelnym? Osk. Hoszycki: „Tak. Ks. Grado-

Osk.: Jest godłem pogańskim. lewski mó\~il mi, że to dla dobra ko-
Z zeznań oskarżonego wynika. że iścioła! · 

kościół, którego był proboszczem. Obaj księża i::arz:ucają sobie kłam
był „Nur !tir Deutsche", katolicy - stwo w żywC' oczy! Ogólny niesmak 
Polacy byli z kościoła usuwani puy na sali. 
pomocy specjalnej służby kośc'.elne,i Ks. Gradolc.wski, który był czę-
t. zw. szwajcarów. stym go:\cicm w gestapo, potrafił 

- „Robiłem to dla dobra Pola- bez zml'uienia powiPk patrzyć na to. 
ków" - usiłuje s:ę wykręcić oskar- jak w Jego oberności katowano tam 
żony. - bo w kościołach były łapan aresztownnyC'h. Należy podkreślić, że 
ki. Udaje on. że zapomniał, iż właś- nie każdego hitlerowcy tolerowali 
nle kościoły były pod tym względem podczas tych aktów bestialstwa. 
bardziej bezpięczne n:ż ulice. na któ K~. Gradolew„ki stwierdza że je-.z 
re wyrzucał PolakÓ\v. ulice, które sta cr.e przed wojną był „KSIEDZE~I 
wał~· s:ę co dnia widownią maso- NIE11IIECKL\['' w czasie jednego z 
wych aresztowai\. Przecież nie dla jego kaznń wyg-Jnszanych po nie-
dobra rel igii, an: dla dobra Pola- b · d · 
ków ten hitlerowiec z przekona1'1 u- m~ecku _<l?szło nawet ez1?.osre n10 

ł k · · ł p 1 k · pt zed "OJn'l do <lemonstracJ1 Pola-suwa z osc10 a o a ·ow. 1 • k ·" 1 T k h'tl 1 
Sąd: Jakby zakwalifikował osk~r 1 1~~w :V ·o~~~~ e._ ~- P0,, 1 erow~:',u 

żon:v czyny ks. Tokarka, któr:"J brał I 1 zmialo ka„ame "s. G1 adolewsl-iE · 
udział w pracy konsp:racy,lnej? 1 1

· . • . • 
Osk.: zasługuje na więk<zy · szacu Okar.u.i~ się ze. ks. .G~·ad~lewsk1 

nę,k Polaków niż ja„. 1n·;-cd. w~~n,~ »l~~~mał „oficJalm? ro!ę 
W r. 1926 ks. Gr<lclolewsk:. wów- „n.ien.11eck1e;.ro ki;i~dza . Sanacja me 

czas student podróżował oo E•1ro- widziała w tym me złego. 
pie. Zwiedził Nicmcv. Fra~cję. Au- . ~v. roku HM? ks. Gl'ado}ewski w-y
strię. Szwajcari<; i Hiszpan:ę. Jezdza do Bcl'ł111a. Jest wo~vczas Ro-

- Przyjmowałem w t:vch krajach manem von Gradolewskt. ·wtedy 

kontakcie z ks. Gradolewskim. Udzie 
lał im informacji, przekazy~vał spi
sy nazwisk polskich. zakonników i za 
konnic, info1 mował o nastrojach lu
dno:lci, wskazywał miejsca, gdide 
znajdowały się polskie zabytki na
rodowe. Dziś usiłuje udowodni.\ że 
gestapowcy pl'zychodzili doń dla ce
lów towarzyskich, bo im było z nim 
przyjemnie - tak „gemiitlich und 
heimlich" ... 

Prokurator: Jak dzisiaj ocenia os-, 
ka1·1.ony swoje odstępstwo od naro
dowo~ci polskiej? 

Os:k.: żałuk i ubolewam. Chcę prze 
pro~i~ publicznie za \tszystkiP ;.rzy
krosc1 .•. 

Prr.ykro~cinmi nazywa ks. Gmclo
lewski wvrzucanie Polaków z kości.o 
ła i wyd~wanie w r<;-ce gc11tapo naj
lepszych synów narodu polskiego, 
podpisanie volkslisty, słowem hani<•
bną zdt·adę na rzecz hitlerowskie!'.rv 
okupanta. Przeprosinami chce zma
zać bezmiar hańb~· pokr~·wn.ią•·r.i je 
go C7,olo„. 

W r!niu dzisiejszym proce~ rnzr10-
czyna się o godz. 9-ej rano. Zcz1rn
wać będą. ~wiadkowie. 

J eszC'zc w toku wojny świato· 
we.i Pmigrnc~',jny rząd belgi.iski 
zawarł umowę z USA, zapewnia
jącą Stanom Zjednoczonym mo
nopolistyczne pra\\·a eksploat.,l
cji i eksportu rudy uranowej 
z beliti.iskiego Konga. Umowa 
obowiazvwala w zasadzie na '>
kres ·\\:o.iny, lecz dziś - choć 
wojna dawno została zakończo
na - Amerykanie ani m~·śla 
zrzekać się uranowych przywi
lejów w Kongo, a zmarshallizo
wuny rząd bcliri.iski bynajmni<)j 
się o to nie dobija. 

zapomogi od wła~cicieE zamków i wstydzi się już swej volkslisty. Uwa
innych dobrze svtuowanych osób, ża się za REICHSDElJTSCnA. Do
bo 'nie stać mnie. było na taką po- staje się do nuncjusza papieskie~o 
dróż". - Ks. Gradolewsk: wcześnie w Rerlinie, Orsiniego i z nim konfe· 
przyzwyczaił się żyć niegod7.iw'.e i ruje. 
zclobyw:ić środki do życia nieuczci- Prokurator: „Jakie efekty w pl'"-

32 traktorzystki 
ukończyły kurs 
· w Olszt\'ńskim 

wymi drogami. cy miał oskarżony dla dobra ludni)- OLSZTYN (PAP). w majątku N;:i-

O zmierzchu wmaS7.erowałv na Plac Wolności 
pierwsze oddz.ia'.y niemieckie, witane uroczyście 

przez volksdeutschów 
W wywiadzie, udzielonym - Czy o;;karżony przekaz. va! wia ści polskiej? clrowo odbyła się uroczyst:;ść zakoń Szosami dokoła f,odzi plynie na Wvno51.;11 na szosę Aleksandrów 

północny wschód fala nicmieckic:t - z'gicrz,' gdzie ciągną główne Sl· przez znanego uczonego, drrek
tora Instytutu Fi:r.yki Atomo
wej w Brukseli - prof. Cosyn
s'a jednemu z tygodników fran
cuskich, prof. Cosyns zwrócił u
wagę, i.i: ruda uranowa sprzeda
wana jPst przez BPlgię Stanom 
Z,ierlnoczonym po cenie kilka
krotnie niższej .o9 ceny obowią
zującej na rynkach światowych. 
Tym sposobem rząd belgijski w 
ciągu lat czterech ofiarował a
meryka1~11kim podżegaczom w.J
jennym w prezencie piękną snm
kę 20 miliardów franków. 

domości do gestapo? Osk.: Pomagałem radą i udziela- czenia picrw.,;zego kursu d!a trakto-
- Przekazywalcm w!adomości. do łem pociech~· religijnej... rzvstek. Kurs został zorganizowany 

tyczące nastrojów wśród ludności Jak wyglądała ta „pociecha reli~iJ pr.zez Ligę Kob:et przy pomocy TOR 
czołg·ów. \'ołksdeutsche już opanv- ły Rundsteclta - stosy puszek ;?; 

wali miasto. Wytaczają na droi;i konserwami, pudla papierosów i 
polskiej. . . . na i rada" - najlepiej mówi lisfa i PGR. Ucze~tniczki kursu odbyły 
_ .Ja~ w1ado.m~. w .gestapo .. 1~t111a! IPoln~<lw. którz~· z:;rinęli za ~prawą-- praktykę za\\iodową w _ majątkac~ 

beczki z benz:rną, przygotoWa;'te I c~:gar i całe beczki piwa. Z\:-ożą. 
za\\'czasu i ukryte po mal~·ch sklę- zieleń i kwiaty - na prz;v.ięc!e 

~pec1aln:v wydział. ktory własn.e re k!I (.radolew'Skic«o \ PGR · t <>orocznei· kampan·1 
1es~r?.w.a nast~oJe _ "':':r~ u nosci Kilkunastu gc~tapowcow z :llies~ żniwne.i. 
. ł . . 'd 1 d · · · · • · ,., • w czasie eb · 

1 

pikach i komórlrnrh. Podwożą je Hitlera, który ma dokonać „uro-
wozami na !"ZO><ę - montują. sta- czystego" wjazdu do miasta już w 

poLk:e.1. Kts. Gradol<:~'-k. będą~y na nerem na czele, których nazwi$ka od I śWiadectwa ukoóczenia kur~u wrę 
rzedz1em .ego wy~zialu, przeirnz,v: ezvtuje prokul'ator b\'h• w statvm „ 3? J· b· t m 

cje hcnzynowf', które zaopatrnją sobotę. 
czołgi „na d:>.łs7.ą rlro:;rę" Popierani w ciągu lat przez An-

Prof. Cosyns oświadczył rów
nież, że Amerykanie zabraniają 
Belgii wywozić z Konga nawet 
uboczne produkty u1·anowe, nie
zwykle cenne dla badań nauko
w,;ch. Profesor dodał, że gd~·by 
B~lgia mogła otrzymywać :>:e 
swego Konga choćby 5 procent 
produk~ji uranowej, uczeni, b~l
gijscy zbudowaliby w Jq·otlmn 
czasie ~w. stos atomowy. 

Ruda n'anowa - jak wiado
mo - nie jest mydłem. Ale B.?l
gijczycy wyszli na tej uranowej 
umowie z imperialistami amery
kańskim, jak Zabłocki na my
dle. Nic lepiej, zre11ztą, wyclrn
dza inne narody na innych umo
wach z zamorskimi grabieżcami, 
przybierającymi chętnie masl•ę 
bezintere11ownych dobroczyńc<>w 
i opiekunów. B. D. 

wal mu w:adomośc1 o pracy konsp1 · · ' · · er.ono - ~o .e o · 

~~:~::.~~r~:3~~\~~~~··~i:b~~ P o c z y 1· e 1· s t r o· n 1· e ? 
naści" przeszło dwadz:eścia osób zo • 
stało aresztowanych i wyw'ezionych I • • 
do ob?zów. konce~tracyjnych., . , W hkie papieża do biskupów poi- Jej oblicze. Bynajmniej. w_ reku 1~4.1. j No i w1eszde; kiedy .Nien:cy poczy 

. Pon:ewaz os~arzonv Grad?i•~\·J5k: skich, li~cie, który oburzył cale sp0- błogosławiąc Włochy, ktr>re wlas111e naJą odczuwac skutk1.. "ywołaneJ 
n:e przyznaje się do tego, że mń\.-ił 1Ccze1'1:m•·c polskie nieprawd7iwościa rłucaja coiaz to nowe · )clcl7iały na pr7.ez siebie wo1ny, kiedy poczyna 
z księdzem Hoszyck'm na lem<,t or- zawar<ych w nim twierd1eń o sytua· r1 ont ~vschodni. przcciwk') napadnię- !>ię m.)wi<:· o warunkach pak?ju,. pa
iranizacj: podziemnych ~ że 1i~ wi- cji kośc!da w Polsce - znajdujen;iy temu Związkowi Radzierkiemu, pa- pież 0świadcza . że „deklaraCJa:. ząda 
dz'.ał nigdy u niego tajnych ~o]okich j<'s7czt coś inne90. Znajdujemy twie1 pież mówi 0 ),wielkie_i b~skie_j .misi_i jąca bezwarunkowej ka!J1tulacJ~ na 
gazetek. Sad zar7.adza konfrontację dzenie, że papież „podejmował osobi w burzliwym moruPnCH! łustoni , klo 11ecz .trze.eh mncarstw, ~.1e . da ~ię po-
O$karżonych. · · !>le wy,;Hki w różnych stolicach dla ril przypadła narodowi wloski~mu: ąodzit: z nauką chrzE'ŚCl)anską · 

Osk. ks. Hoszycki: Czytałem ta.~ną llnikni·:; ~ia wojny". A ju.i: wyrażr.ie papież opowiedział Ale skoilczyła si<; wojna. Mimo 
gazetkę. kiedy zjawił się u mn~e ks. d · · · N' · Ja!' 1)01,· rzeclnie twierdzenia, tak ' ~ię po stronie„ wojny w mE- ziu w1- il:lenC)i i sympcJtyj pdp1eza, iemcy Gradolewski. Nie chc:ałem mu ie.i po ' · · 1 t t l t k-

ł · · k · lo m 1· 1·.~ < 1·ę z 1,r,awdą MiJa się, bo- r•iliJ·nym 1942 roku, mow1ąc.t· "c o 9. ę lcąły rozbite. lleż od le po_ry ros· 1 kazać. Wtedy wyrwa m1 Ją z ni 1 " ~ ~ d h r1 - l 1 c 
· • \\ 1·em .,c.,sobis!e \•1vsi!ki" pi!P_ ieża nie hiej s!ęąnął w< rokiem uc d w zie- o l\)'i 11i2mieckich obywale 1. o pe· ·zabrał. Byro ·to w Pabianicae.1. w 1 

1· h t · · d 
żl . · r- l>uły h\_'na _1·mnie1· obliczone na po · clzinę sto~uoków IW l~Y<'Z!l'-c • en wien nas odzywa się pap1e;r. o swo· mo:m pokoju. l\ifo· 1we. ze i<5. ura- 1 • ł . ....,. - d i.•~ · l wstrzvma;1ie wybuchu wojny. p1zeczuwał ją (wojnę) 1,pra:w<J l.~1 ich „11'.(orhanych synow nara u ·Te'I 

dolewski tego n ;e pamię a„. c~.y ma·,vt'"c 
0 

tvch ,,,vysi'łkach" Owszem, W'' powiadał się 1:iapież - mieckicgo, kl(1rych zna dobn.e - jak Osk. Gradolewski: To ks. Tfo~zyc- , „ , ' · k · dk ·1 · · t T k · , ł 111 ,, n-• m\'Śli papież SWÓJ. O!>ubisty u· i przeciwko wo.jnie. Ale„. pnec1w o ~i\m prn każdej o'k.azh po res a -
k: mę parnię a. a· rne JY 

0
· „12"1. ał u'v podpi-sv-,"ani·u konkoidatu po wo·inie An9\ii i Franc.ii z Niemcam. 1 z dlugolelniej, osobistej obserwacji". o -k. Hoszycki: T<lk właśnie było, li V 

jak ja mówię. W"·haezam mu jednak miedz,· hitlerowską Rzeszą a Waty· na rz.~cz !Tlonachijskie;go_ ! 07strzy~i~i~ Có:~ ma w f) m czasie dla Polaków? 
to kłamstwo. ka~cm? Czy może uważa z<t działa · cia wojny. W przemo~vic'ltU wigih.J· l\ic:, oprócz judzenia. Do władz Pol· 

Sad: Czy to prawda. że 3-nd•):ew- r.ie pr1eciw wojnie fakt, że zjawił się nvm •v !fl'.'19 r. powicd7.ial: „l'oZ\~·okiP; ski Lurlu.>ej nie stosuje zalete1\, ja
ski 'nakłan'.ał o~k. Hoszyckiego do u prezycienta Mościckie(JO 13 czerw· rwm poh·:•yć kies tej hi a toho1cze) kie wydu.wal. na rzecz władzy oku-
podpisiinia voll~slisty? ca 193~ roku nuncjusz papieski Car- wojni·.~ . . pozwól~ie nam zjedno.czyc 1,acyjnej hitlc1 owców: „katolików o· 

Osk . Grad rolewski : Nie! 1esi, z M~clz iem papiPskim domagają- nasze s iły przeciw ~aszem.u wsp.?,lne- bowi47.:i1e bezwzglqdne posłuszen-
cym siq zaprzPstania atakl'•w pra- mu wrJqL'Wi, prze~iw ateizn:io"'.i . qwo \\'ł<.clzy swieckiei. albowiem O· 

List tow. Władysława G.omulki 
do redakcji „Trybuny Ludu'' 
w sprawie artykułu renegata Dżilasa 

sv pohkiej przeciw hitleryzmowi, u- c7yli z tenninoloqin watykansk1e1 r,a por h )(Jzi od Boga" . (Orędzie do 
siąpienia całkowicie żąd'lniom nie- r,rzeciw:cv ZSRR.• . . . . Akcji KalohckięJ 1940 r.). Broni Niem 
mieckim w sprawie Gdańska i rozpo- I tu rw1wyrc.·ime1. u1awma się, po ców, kt11r1y musieli opuśc:ić zrc. l:owa 
częcia pertraktacji 7 Niem rami, któ- czyje j strPTlic stał papin. w wo jen · ne ziemie slowiai1skie rozczula się, 
rzy za warunek postawi~i. t11kie upe~- nvm konflikcie. . . . rn1d cie1p:eniami wojennymi ... beilil'l-
nom0cni2nie przPdstaw1c1ela pqJsk1, Nie po stronie napadm<;t e i p,iJski. czykó~v. 
że pertnktacje byłyby ZW\ kłvm clyk :-J!e po .~li on ie n:.ordowanyc h . ~ola- Troszczy się co prawda papież„. 
landem warunków kapitulacii ? kow. Po~<.kom. ktc izy odwiedzil_i go ale o emigrantów politycznych, uprn Po 

He<lakrji „Tryhuny I.udu" 
W mirj>CU 

~rnnowny Towar1ynu Reuakiorz<' ! 
r.inicjsz) ni pro>1.ę '>' 8 ~ o iami•'-Zt' tt'nie na łamach „Trybun) Ludu·- poniż•zt'go 

o.h1iadezl'ni11: 
Po\\ icd/.ialcm się z 11łotki W) rlan<',i w Jup:osławi·i· w je7.y~u pohkim (Mra~~li-

1, =~ okaleczony 111 ) za\.if'ra .ią„rj tri'><'· artykułu Il· Dzila>H, 1~n11eozczon~i;o " dz1cn 
nikn juµ:o,łmi iali>kim ,.Horba" z rz:1·11 c.a. hr .. ż.e ~· Dż'.la.s - n~111~0 hta~1ow: 
fH'!!O poiępicnia przeze mnie z<lra<l11erk1cJ kliki i1io" >klf'J - m1łuJe zahrzi c 
r.:ni<' do grona swni„h 7\\ n lenników. 

Q,zrzen·ze ~clUŻ) cie lllf'l-\0 URI.\\ isi..a przez p. ))żila8a jc~t jeszcze jerln)lll 
dm> od cm o~zukiwania narodów Jugmlawii przez odciętych murem izolarji od 
rrwolncyjncµ:o rurhu robotniczej!.O renrir;atów z K~~· . „ • • . . 

Jiakt ten może ~wiadcz)·Ć t~lko o irh bemadztE'J~leJ ~)lua~Jt, w ,Ja~1c1. Hę 
znnlE'źli w rezultacie popełnionej z1lracly, w rcznhat1e zcr\\a111a ze Zw1ą7.k1em 
Ra !zicckim i krajmni clcmokrarji ludowej. 

Sy111a<·ji tej nie polepo?'! .żaclne rnłszrr>!Wa i nir~oclz.iwe ro.~łn_Jl'.iwanie ~ię 
ruclzn11i naz\I i,kami. "pr<H>t prud1> 11ic - klam•t\I a 1 11adur,yc111 pni •pie· 
na tdko 1a,l11żo11y konirc irh antorów. 

. \X-ar~ZRI\ a, dnia 6 wrzdnia 1919 r. 
(- } Wł. Gom111"11 

".e W! zes~1u 1939 r. . ma d~>_ pow1edZE' \dają~ych wrogą Pols.:e Ludowej 
Nie był jednak widocznie p:iµież 111a 1eclyme, 7.e ich „bolesc powinna _ . . . 

rnzeci .vn'-' ·wojnie, wtedy gdy hi tle· b\'t' JJ0zba\\ iona checi odwe•u". W dnał~lnosc. Iroszc~y się 0 pomoc „u
, p I k · · · . · · , · chodz:::rJm, wygnancom. ktorzy są z rowskie wojska napadły na o s ' <l · rok OO?llleJ, g~y docho~lza w1e.sc1 o cl 1 d p · Iski" . 1 oświddC?a że , nie 

zdradzoną przez swy ch ~o juszników wałk:ich Polakow z Nieme c:'ml µod a ~ 0 0 . . ' i 
Francję i Anqlię. Nie był, bowiem okupaci·l - idzie z Watv1rnnu pon- zallle~huno_ zad~e.go wysiłku . ~?.Y u-, 
wit«1'ac r.iemiN·kie piPlgnrymki w . ' l. k a Sapiehy że Polacy l<.tw1:: zyoc rehg1Jr._e I umozl!v.ic ma . c7 erue 00 Jis up · · ' · t · I ią e!JZVSi Pncję Polakom prze· dniach najcic7s7eqo bomha1clowania ~a oiJn·-Nic:zani do „okazania wyrozu- ena 1 · · - . „ ' I 
\\Tarsz rn \ , 26 wr1eśni« 1939 r. rnó- 111ialo~ci chneścijańsklej I do nieod- bywa 1 ą<:' ~1 7c1granicq. · . „ , 
wil 0 swc1 miłMri do narodu, które· \najei"lniPnla się krzywdą 7a krzyw- W ~za~u~ . ok~p~cj1 „zam~c?ano , 

I 
qo sv.1owie si;Jli śmiNĆ I' ~rórl nie cl~, rl)nil'waż prześladowanie, dopus1 natomiast .. na1_mme1szego ''.YMłku, a
\vinn•'i. _ l •rzhro_1rn~j lurl.~o~ci. Nie h\ł czonl! prze;- Boga, wierni p;iwinni Ul'O by ,,umozhwic egzysten~ję . t? zna~ I 
chvhJ 1 v. m1 cs1ac pow1q w pul - ~ić w pol<orze". Późnie j, po wojn!e czy J>? pr~stu uratowac od smłerc1 
dzierni'•u l!ł:1CJ r., qdy oqł3<7ał ency i na pvtanie dlaczego W'ltvkan me Po~a.kow, gmący~h w ,obozac~. Na\~et 
klikc- „Sammi ponlifica tu-s". w której pomagał cierpiatym w więzi eniach i ~s1ęzy, ~ spr~wie ktorych me chciał 
mówi - „zqodnie 7e s!orm1.towania- obozach niemieckich, o<lpowiada : 1nlerwemow~c Watykan. D_laczeg.ol 
mi hitl e rr wl'kiej , \foin Kampf" - i ż ,.W a tyk<:n ni~ mógł. W a tykanowi ~kad \~łas~le dla em1gran.tow 
v.rojnr1 ta jest „walka intc.resów o nie bvło wolno pomagać ani inter· lilski papaesk1e specjalne? Bo em1gra 
sprnwi„~dliwv rczcl1ii1 l borJactw, któ- weniowc:ć". Tak samo odmawia przez cja stoi przeciw ludowi polskiemu, 

I 
rymi nóq ohcli11 7ył Judzi". nuncjusza swojPqo w Berlinie i~t~r- prz:ciw demokrac_ii. po .sl!~oni.e impe: 

Ni•' IJ ył jMpicż przeciw wojnie i wencii w sprawie losu 3.(100 k<11ęzv riahzmu, po. strome r~akc11 .. A po le) 
późniPJ ~ iedv to1oz st1ds1 nic 1szc, co pol~kir:h , katowanych i mordowanych 'lamel stronie stanął 1 'Vatykan . 
rnz h·nd7iej k1w<1we ok.1zvwalo si<; I w obozach koncentracyjnych. J. Dąbrowski 

<>'lię w Lidze Narodów hitlerowcy 
łódzcy - w czarnych spodniach i 
bialvch koszularh - z karabinami 
w r.ęku przebiegają miasto, 
mordując „podejrzanych" Polaków 
według z góry ustalonych „czar
nych list". 

Nagle koło południa w lesie 
zgierskim wybuchła bitwa. Ktoś 
zaczał strzelać do Niemców jadą
cych· szosą. Cały batalion wycof:l
no z mat i-zu i rozpoczęła się regu
:urna walka z rzucaniem grana
tów i gęstą palbą karabina-wą. 

Jak się okazało nazajutrz - w 
lesie tym zatrzymał się samotny 
żołniel'Z polski o nieznanym na
zwisku. W leju po 100-kilowej 
bQmbie zgromadził ki ka karabi-

i.J iA\iw maszynowych ' 1 granatnik. 
Wi.lząc nadjeżdżających szosą 
Niemców - począł strzelać. 

Xiemcy sądząc, że w lesie ukrył 
się jakiś groźny oddział - sztur
.nowali go bez' 1n·zerw:v przez trzy 
godziny ... 

.Żołnierz nieznany poległ - za
sypany pvciskami - walcząc •do 
08tatnicj kropli krwi. To były O· 
statnie strzaly oddane w obronie 
Łodzi. 

O zmierzchu na Plac Wolno
ści wkrucz~· t pierwszy oddział nie
miecki witany przez tłumy 
vulk::1deubchów. 

* . • * 
:\"iemcy byli już pod Warszaw:}. 

Cały szereg miast polskich zajęty. 
Z Bydgoszczy nadeszły wieści o 
krwawej środzie, o wymordowaniu 
tysięcy bt'zbronnych ludzi prz.?z 
rozbestwione żołdactwo. 

Jeszcze muc111CJ ryglowano 
dri wi i bt\rrkadowano okna. Tyl
ko najodważniejsi próbowali 
wyjrzeć 11a ulicę, gdzie pano„z~·li 
sio; ,·olk~dcutsche. 

" 
Komunikat Glównego Dowódz

twa Annii ·:icmicckiej stwierdzał, 
że na froncie za~hodnim poza star 
ciami "patroli.„ nic nowego. 

.... • * 
BD(' nadawało audycje w języ-

ku pol:;kim, wyra.:aJące podziw 
dla nieustraszonego narodu pol
skiego, wzywaji!ce do ,.wytrwania" 
i obiecujące „rychłą pomoc". 

odpowiedź szelmow:>ką mrugnął okiem, zrobił tajemniczą minę 
i wvchylił następny k'eliśzek. 

Pewnej nocy łowiłem ryby w lagunie z Oti. krajowcem .. które
J'Y\1' zabraliśmy gąbki. W tajemnicy przed Me Allisterem doda
łe'TI mu sto pięćdz '. es iąt prętów i zyskałem sobie w jego oczach 
szpc:unek graniczący z uwielbieniem, rzecz śmieszna. zważywszy, 
i e był co najmniej dwa razy starszy ode mnie. 

- Jaka imię wy w szystek k anak być jak d z:eci? - zacząłem 
badać s tar .:?go. - Ten jed en kupiec jes t j e dna. Wy wsz,:vs tek kanak 
byf· mnóstwo bardzo . Wy wszystek kanak lubić kupiec jak pies 
- . bać się ten jeden kupiec. On nie zj'eść mnóstwo bardzo. On 
nie m: eć dosyć zęby na to. Jaka imię wy się bać bardzo? 

un rzeć. Kap!tan on gwizdać. Kilka b :ala człowiek bić się. Kilka 
bi ała człowiek spuścić łódka. Potem wszystek razem iść przez. 
burta. KaiJ iia•n on spu~cić biała Mary na dół. Potem wszystek 
s·r : gać (wiosłować) b a rdzo. Moja o jciec on bardzo silna dawno. 
On rzucić jeden wielka oszc zep. Ten wielka oszczep wejść w bok 
biała Mary. On n ie stać. Mo.Ja słowo . . on wyjść drugi bok ten 
jerłen Mary. Ona umrzeć. Moj r. si~ nie bać. Mnóstwo k:.mak 
nie bać się za bardzo. 

Obrzydliwa służalczość tych niep~ró:v~anych ~zi_kusó.w µ~ze.i: 
m11wała mnie grozą. Co to jes t? Na Jakie] podwalm1e ta.iemniczeJ 
spuczywają j ego rządy? Z b iegiem czasu ogarn1'.l10. mnie zdu
n1i E-nie coraz większe i choć na każdym kroku widziałem przy
k'a dy t ego samowładztwa, ni e udało m i si ę nig dy schwycić nici. 
w~c tlącej do ser ca t a j emnicy. 

Razu pewnego opowiedziałem d espocie o ni eudanym kupi:ii~ 
dv, óch szkarłatnych gąbek . Mogły one w Sydney przedsta wiac 
w:irtość i p:ęciu funtów, a mogły równie dobrze nic nie być warte. 
O!iarowywałE'm właścic'elowi dwi eście prętów, ale on chcieł trzysta . 
L oclwie jedna k nadmieni łem Me A)l :ste rowi o tym, już posłał po 
t e~o człowieka : odebrał mu gąbk i i mnie j e oddał. Pozwolił mi 
z;:i płacić za n ' e najwyżej piGćdziesi ą t prętów. Krajowiec przyj ął 
tyi,0(1 i jeszcze zdawał się być w siódmym nie bie, że wyszedł cało 
z upresj i. Odtąd pos t anowiłem trzymać j ęzyk za z..:;bami. \\. dal
Si' .• m cią~u zachodz: łem w głowq, j a ki może być sekret Me Alli
slo a? Posunąłem siq aż d o zapyt ania o t o -w recz. l ecz on za ca l~ , 

- Czy biała pan myśleć mnós two k anak zabić jego? - odpo~ 
wit dzi ał pytaniem. 

- On umrzeć - odparłem. - Wy wsz ys t ek kanak zabić dawno 
m :-óstwo biał a człowi ek. Jaka im ę bać s ię ten . jeden b iała czło
wit k! 

- Tak. my zabić przedtem mnós two - brzmiała jego odpo
wi"dź. - Moja słowo! Każda mnós two! Długa czas. dawno. Je
d E>11 c zas, moja być mała bardzo. jeden wielka okręt stać tamta 
5trona. Wiatr on ni e w'. a ć . My w s zystek k a nak wziąć łódka, 
mr.ćstwo łódka. schwycić t e n wie lka okręt. Moja słowo - my 
wa1czyć w ielka bitwa Dwa. trzy biała człowiek strzelać jak pie
kło My się ni e bać. My przej ść obok. m y wej ść na pokład, \V;eI
kR mnóstwo. może pięćdziesiąt dzi es ięć (pi ęćset) . J e d en b iał a Mary 
n ; ~eżeć ten jeden 0krę t. N igdy dawno moja nie w '. dzieć b i ała 
MPry • ). Biała czł owiek zginąć mnóstwo. Jeden b pi'.w on n ie 

" ) L: i ' to i mir 'far\' I \taria) cli~ okrr .:leni• ko hi ety. 

Stary Oti musiał być dotknię----------------;, 
ty w swej dumie, bowiem ściąg- ~ 
nął sw0ją l ava-lava i pokazał mi ---- ~ _.,,, _ 
bliznę od kuli. Wtern nim ostrzec -~--
go zdążyłem, podskoczyła jego " ', "'f-
wędka.Schwyci l za nią jeszcze w 
porę i spróbował wyciągnąć, lecz 
przekona! się, że złowiona ryba 
zaplątała linkę wędki, opływając 
dokoła gałązkę koralu. Spoj
r zeni e m peln:vm wyrzutu uczynił 
mn:e odpowied zialnym za wcią
~mięci e: w rozmowę, dzięki której 
figiel ryby uszedł jego uwagi. 
Potem równymi nogami skoczył 
w 1agunę. wykrGcaj ąc się w wo· 
d zie głową n a dól i płynąc wzdłuż 
linki aż do dna. W tym miejscu 
głębokość laguny " ynosiła d zie
sięć sążni. 

(D. c. n.). 
D awno, da wno w :elka C•kret 

tarn ta strona 
stać 
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Do ś "W i ad cze n.i a dziesięciolecia 
Poniżej zamieszczamy fragmenty a.rtykułu tow. Bolesława 

8'eruta. Artykuł ten ukazał się jednocześnie w 4 numerze „No
wych Dróg". 

nych. Rzucają one dostatecznie 
jaskrawe światło na zasadnicze 
tendencje ówczesnej po li tyki za
chodnio-ett:ropejsk:ch rządów im
perialistycznych, jak i na sprze
czny z interesami narodu polskie
go sens i kierunek polityki ówcze 
snego rządu obszarnicza-kapita
listycznego. która doprowadziła 
do katastrofy wrześniowej. 

Przepaś<.: między dążeniam 

uczuciami, między interesami i 
potrzebam, polskiego ludu pracu
jącego a postawą i poLtyką rządu 
sanacyjnego dokumenty te od
zw ercied!?.ją z ponurą wyraziflto
ścią. Naród polski pragnął poko
ju - rząd sanacyjny uczestniczył 
skryc·e w organizowaniu wojny. 
której pierwsze ciosy spadły na 
Polskę. Masy pracujące widzialv 
i czuły rosnące niebezpieczeństwo 
dla Polski ze strony napastniczych 
planów hitleryzmu-rządząca kli 
lrn sanacyjna wiązała się na 
śmierć i żvcie z napastniczą po1i-

Napa$ć zbrojnych hord hitlero- tyką trófkąta faszystowskiego: 
wskich na Polskę 1 września 1939 Berlin. Rzym. Tokio. Naród p01-
roku stJnowi form alny początek ski pragnął żyć w przyjaźn : z ~a

rodami. ZSRR - rząd sanacy]ny 
drugiej wDjny światowej. W parę nienawiść do ZSRR uznał za oś i 
dn później bowiem Anglia i Fran · k 

wytyczną całej swej pol1ty · ". za
cja wypo"·ledziały form<iln !e wnj 
nę Niemcom. jako odpow iedź na granicznej. Narodowi polskiemu 
tę napaść. ·w r7ecznd.~to~ri for- obca była myśl i chciwość zab0 r
malncmu wyp"\\-:edzPn!u w(}jny cza. sprzeczne byly z jego wolą 
ze strony Anglii i Francji ni.e to- tajne intrygi, podstępne konszach 
warzyszył,; ani odpow'edn· e dzia- ty, ukryte sp".ski przeciwko k.ra
łania w:ijenne. an• na\vet faktycz- jom są.;iedzkim. Rz~d sanacy]nY 
na pom0c w mn teri::!l<' i sprzęcie knuł wspólnie z H:tlcrem._ <?'ce
wojennym dla w;dczacyrh wojsk ringem. Goebbelsem rozbóJn:cz.e 
.pol~k· eh. któr0 ,\. p'P;,,··szych 2~ch I-iany pochodu . na Ukra n~ Rad~1e 
tygndniach wo1·ny te<>o sprz„tu \ cką, us~rntcczn\ał skrytą \ hame-

, · ,.., " „ 1938 Czecho 
gwałtownie potrzeho\11rnly. Te pier bną na~Jasc '"' r. na . -

· · 'l · hordami na-wsze dwa tygodn;P zadecydowały slo":'acJ~ v.·spo me z .• 
o całkowitym załamaniu się zbroj z1stow. ktore w n .e~?elna iok po
nego oporu Polsk' . Późniejsze ,em wtargnęły zboJeck.o ?0 . P 01-
przenies enie dział:iń wojennych ski. W każdym. wystąp1.en1u .1 po
na Zachód zależało wvłacznie od sun. ęciu polityki zagramczneJ rzą 
inicjatywy H:tlera. · · du sanacyjnego. zwłaszcza. po. za-

Dziś po upływie 10 lat od tych warciu paktu z Niemcami .h1tle
tragicznych wydarzeń. nagroma- \ rowskimi w r. 1934: - tkw.ła ta 
dziło się wiel~ dokumentów z roz-\ sama J.iOd1:t~pna obłuda i zakła
hitych tajnych arch:wów ówcze- manie. jak w polityce zagranicz-
snych kancelari!i dyplomatycz- nej hitleryzmu. 

Klaś'ci robotnicza. wydqghęla ~ ł , 1 

wnioski z klęski wrześniowej 
Rząc'! faszystowsko-sanacyjny przegniłą klikę pasożytniczą i fa

już w roku 1934 wep..:hnął Polskę SZ?stowską. 

w walce narodowo-wyzwoleńczej 
i pracy nad wydźwignięciem kra
ju z klęski wojny. polska klasa ro
botnicza przewodziła w walce lu
du pracującego o zwycięstwo wła 
dzy ludowej 1 jej trwanie. Wysu
nęła s: ę ona na czoło w sprawowa 

niu władzy ludowej, aby tworzyć 
nowe warunki bytu. niepodległo
ści i odrodzenia Polski Ludowej. 
Przodująca rola klasy robotn'.czej 
we władzy ludo\..,·ej określiła dro
gę rozwojową Polsk: w kierunku 
socjalizmu. 

W obliczu zdrady kirki titowskiej 
wzmagamy czujność klasowq 

Doświadczenia m ·nionego dzie-1 one solidarn:e pod przewodem 
sięciolecia przekonały polEkie ma- klasy robotniczej przeciwko no
sy pracujące. że niepodległość rze wym knowaniom imperialistów, 
czyw stą i trwałą można zabezpie którzy pragnęl:by znów pogrą.żvć 
czyć tylko w ścisłej łączności z si- ludzkość w odmęt wojny. Ci. któ
łami postępu. · pokoju i rewolucji rzy podważają solidarność mię
ludowej. N ezwyciężonym ogni- dzyn:uodową klasy robotniczej. 
skiem tych. s·ł jest Związek Socja wyłamują się automatycznie z wie] 
!i'.:;tycznych Republik .Radzieckich . k ego frontu sił światowych wal
Największa i najcenn · ejszą nau- czących o pokój. wspomagają siły 
ką, jaką wyciągnął naród polski imperializmu. mieszczące w sobie 
z klęski wrześniowej. z walki prze źródło nowej jeszcze groźniejszej 
ciw najeżdźcy : twórczego okresu zbrodn'. Przykład zdrady przez 
swego odrodzenia jest świadomo:lć klikę titowską jednolitego frontu 
wagi przyjaźni i współpracy z Z. sił pokoju. którym przewodzi Z. 
S. R. R. dla utrwalenia niepodle- S. R. R. i kraje demokracji ludo
głośc : i rozwoju Polski. Nigdy n :e wej jest poważnym ostrzeżen :em 
zdołają podważyć tej świadomo- dla klasy robotniczej i mas pracu 
ści w polsK.iej klasie robotniczej jących przed czynnikami. usiłu
jakiekolwiek zakusy wrogóv.; lu- jącymi od wewnątrz rozszczepić 
du. Toteż masy pr.acujące ltilski i osłab ić siły. walczące o pokój, 
równie jak klasa robotnicza cale- demokrację i socjalizm. Doświad
go świata z oburzeniem i pogardą czenie dziesięciolec· a wymaga. aby 
obserwują rozkład m oralny rene- pracy naszej i walce towarzyszy
gatów titowsk:ch w Jugosławii , ła nieodłącznie czujność klaSO\va . 
którzy sprzeniewierzyli się pod- Wrog· e ludowi. wyzute z wszel
stawowej zasadzie solidarnośc ! mię kiego sumienia i poczucia odpo
dzynarodowej mas pracujących i wiedz i alnośc' przed narodem. 
zdradzili najżywotniejsze interesy sprzedajne męty z wysługującego 
swego narodu. Operując argumen się p rzed wojną Hitlerowi obozu 
tam; nacjonalizmu usiłowali prze- wynajmują si ę dziś na służbę u 
ciągać · masy pracujące w służbę nowych podżegaczy wojennvch.
imperializmu. w służbę podżega- T.Jsiłują on: przeszkodzić wielkiej 
czy i organizatorów wojny. Histo- twórczej pracy naszego bohater
r ·a walki klasowe.j proletariatu skiego narodu. który w cię?.k\m 
mieści w sobie wiele przykładów wysiłku. ale z gorącą ~;iarą po
odszcze,:>iei'1stwa i jego skutków. mnażającą siły. buduje swą wspa
Wyrządzały one nieraz wielkie n · ałą Ojczyznę. Usiłują przen ' k
szkody. lecz w odpowiedzi na fa- nąć podstępnie w poszczególne 
kty zdrady i odszczepieństwa ma- ogniwa tej potężnej pracy, aby 
sy ludowe jeszcze bardziej zwie- szpiegostwem i sabotażem. ~abun
rały swe szeregi, jeszcze mocniej kiem wrogą plotką, przebiegłym 
pogłębiały śolidarność sił rewolu- szkodnictwem. skrytą dezorgani
cyjnych. L.ud pracujący nauczył z?.cją hamować wielkie osiągnię
się bowiem cenić jako najwyższe cia polskich mas pracującyc!J. -
dobro jedność swych szeregów j Tylko wnikliwa n ieustanna czuj
jedność m·ędzynarodową mas pra ność ludu pracującego sparaliżu
cujących przeciwko wyzyskiwa- je skutecznie te bezecne i zdr~
czom, impel'ialistom i podżega- dzieckie machinacje, zdemaskuJe 
czom wojen'ii:ym. • " szkodników, zabezp·eczy przed 

Wszystkie przodujące. postępo- n':"'1; naszą gospodarkę ludową
we i walczące z uciskiem i pognę- I chlubę dzisiejszych budowniczych 
bieniem człowieka siły demokra- Polski i rcsnący skarb przyszłych 
tyczno-ludowe, masy robotnicze i pokoleń. Służąc narodowi, powię
ujarzmione narody kolon:i i kra- kszając dobrobyt mas pracują
jów zależnych od imperializmu, cych, nasze osiągnięcia gospodar
siły rewolucji ludowej i socjaliz- cze są równocześnie z istoty swej. 
mu - łączą się dziś w potężny z istoty naszego ludowego pań
front walki o pokój. Występują st~ rosnącą oporą sił pokoju. 

Patriotyzm pracy dla Polski Ludowe j 
chlubną kartq historii narodu 

do bloku państw os:. Rząd hitle- Polska klasa robotnicza wycią
rowski, największy i czołowy kon- gnęb właściwe nauki z tra1ricz
trahent bloku zdradził swego wa- n.:go doświadczenia klęsk i ,rze
so.la, którym był i chciał być wier śnio_wej. Zrozumida ona. le klę
nie do końca rząd saaacyjny, skę tę sprowadziły na Polskę n ;e 
gwałcąc wolę narodu polskiego. tylko barba;rzyńskie watahy h :tle 
Rzecz :,asn::.. że n<..jazd na Polskę rawskich najeźdźców, ale że na
wynikał z całej taktyki i linii jazd ich był wynikiem zgubnej an
strateg·cznej rządu hitlerowskie;;(o tyludowej polityki. która tym na
i dla żadnego trzeźwego poli:yka . , d . 

.iez zcom utorowała dtoe:ę. Jak N ' d 1 k' k h ł d · 1 • · k ·e · i'ch chlu r.ie był niespodzianką. Ja~ wia- ~ aro po s i gorąco po oc a ro u. Ja Ko naJp ę - ni JSza 
dumo, w ciągu szeregu lat O[trze- uczy nas dośw' adczenie. bohater- prastarą swoją odzyskaną Ziemię bna karta, z której czerpać bę
piła przed tym Komun.styczna stwo ż0lnierza. gotowość narodu Piastowską, zasobną w skarby tlą podnietę i dumę narodową na
Partia !Jol ski, padały równ!e; li- do ofiarności i walki w obronie prŻyrody i pełną czaru. Poznaje sze dzieci polskie i następne ich 
czne przestrogi pod adres~rn Pol- niepodległości, gorący p a triotyzm ziemię tę i ożywia ją swym nie- pokolen ia. Ale wraz z tym i wła 
ski ze strony antyhitlerow:.;k:ch mas ludowych są w pełni skute- zmordowanym ofiarnym wysil- śnie ·dlatego - obcą jest polskie
kół burzuc.;.:yjnych. Ale rzącl sa- czne tylko wówczas. gdy władza kiem. nie szczędząc swych rąk, mu ludowi pracującemu i powin
n:lcyjny nie był zdolny w :·.:;ko- należy do ludu. W Polsce nato- swego potu, swych myśli.i swych na być obcą na zawsze ta ciasna 
czyć ze swej klasowej, zdrad·dec- miast w momencie napaści u ste- uczuć. I któż n ·e przyzna, że bez ograniczoność, która czyni czło-

r kiej skóry, a odejść od władzy ru rządów stali ludz:e zw.ązani najg!ębszego oddania na jakie wieka ślepym i głuchym wobec 
· · b 1 1'deolog1' czn ;e z nai·ez' dca będacy · mo' l!ł zdobyc' s1·ę tylko naro' d zahar wielkich zadań, łączących dziś lud rz<!d kl.U sar.acyjnej oo r ' ''· ' ,' n e , • . ·' · . „ -

nie chciał. ponieważ hyl 10 rząd w cią~u pięc iu lat wasalam· hitle- t0wany nadludzkim c ierpien\ em pracujący całego świata. Są to za 
· 1 · J d · · ·d 1 przeżyteJ· klęsk [ i walka. swych dania, wyrastaj ące z walki o cał-

f:.. ~zys1nwsJ.:1. rząd k ik ·pa' Oz.v'- ryzmu. u zie menaw1 zący wo -
d · 1 l h · · · kl. · · naJ·ofiarnie.i'szych bo.i·owników - kowite wyzwolen.ie człowieka z tniczc I rzą najzac1c.< ejszyc nosc1 mas, zac e 1 wrogowie pan-

T b t b ·k · · hł · · ziemię tę zarastałyby chwasty. a hańbiących ludzkość pęt n iewoli v:.ogó ,1· lt„du pr a c.uj :-iccgo. rze ?- swa r o otm ow i c opow, wspoł 
· b · t · k ' · k nad z1·em1·,.,, ste1·czałyby m.~rtwe k 1· 1mper ialis tyczne1·, zadr:n1·a walki bvlo na .va!n icv wojenncJ . trz:c a organiza orzy sp:s ow przeciw -o ,, " 

· · kuty kominów fabrycznych? Czyż o !rwa ły pokój i przyj aźń między 
bylo gorzkich doświndczeó rnro- temu pa1'i.stwu socjalistycznemu. 

l:.. b l T po takim upuście krwi i sił, po ta- narodami. Tym bardziej obca jest 
czn,·ch lat okupt{C.(, trze ' Y o o on: przvgotowywali klęskę k. . . d 'b . ś dk · · t · b 1 k ' 0 J J •m zniszczeniu o r i ro ow i pozos ame o ca po s im mas m 
zdrm -=:.itania ;titJery zmt'.t Przez swoją polityką przymierza z fa- . b b 1 · · • pr' aCuJ· acy zawsze kosmopo pracy- mozna y y o przywroc1c .. . m na -
Związe!c. R~1dzieck1. aby w .. P 0 1scc I szyzmem i polityka. nienawiści do l .t b · t • · b t · · 1 . tak szybko nowe pulsujące dziś i yczna o o.ię nosc wo ee e.i w ie 
lud obg l władzę i wym1utł całą ZSRR. wartko życie na tej ziemi, jak i kiej spójni h istorycznej , kultural 

Tylko wf adza ludowa 
mogq zapewnić 

i oparcie o ZSRR 
niepodległość Polsce 

Do{.wiad czen 'e dz:esięcioleci a I wał bratnie nasze n arody. Do-

n;:i całej ziemi polskiej, gdyby serc nej i duchowej. którą stworzył na 
ludzk '·ch nie ożywiała bezgranicz ród polski i którą dziś tworzy, k tó 
na. miłość dla Polski, gorący pa- ra jest naszym swci'stym i dzięki 
t riotyzm nie słów lecz czynów? temu cennym dla wszystkich wkła 
Ten p a t riotyzm pracy dla Polski \ d0m twórczym w d <1ieje ogólno
Ludowej w ejdzie do d ziejów na- ludzk ie. 

Kosmopolityczna fasada 
imperia listycznych dzit~dziców Hitlera 

prze!~onalo n aród polski. że n:epo_ Ś\v! adczenie wojny z h itlerowski
dległość Ojczyzny. n a j istotniejsze mi hordami zbrojnymi przekona
intt resy i pot rzeby n a rodu, wa- lo naród pol-'~ i. że w .elkie histo
runki jego pomyślnego rozwoju r; czne zwycięstwa narodów ZSRR 
może zabezp eczyć skutec;m le tyl- n r:d hitleryzmem zostały osiągnię
ko \:'la~iz a ludu pracuj ące.\'{o. Zro- te tyl!~o dzięki władzy ludowej. w propagandzie d zisiejszych I nymi, wykorzystując znów do dzi? 
zum 1cn1e t0j prawdy sta ło się źró- która tą walką kierowała. Właśn ie podżegaczy wojennych poli t yczno- łania na t ym polu - obok zb'er a
dłcm ,1cfr0dzenia narodu pomocą d7iGk stojące j na czele narodów klasow e motywy - wojna k rzy- niny różnorodnych odpadków e
w s kup ieniu sił dl;i jak najszyb- ZSRR władzy ludowej Armia Ra- żowa przeciwko komun:zmowi i migracyjnych m.in. r ównie 
sz~go przezwyc.ężenia skut ków dz!ecka przyn:osla wyzwolenie ZSRR - są ufryzowane fraze- zbankrutowanych i sprzeda jnych 
klęsk i . dla zabezpieczenia tnvaJej n arodowi polskiemu i narodom ologią „demokratyczną", aby rycer zy spod znaku drugiej mię
niepodleglości Pol~k i. pozostałych krajów demokracji tym skuteczniej ukryć r abunkowe dzyn a rodówki, których pomoc fa-

Pi>lska klasa robotnicza w.ąza- ludowej . intencje imperial istyczne. Pod szyzm przedwojenny w zasadzie 
la jak najściślej swą walkę o wy- Dzi~ki pom ocy władzy ludowej względem hister:i a ntykomuni- odrzucał. W t en sposób socjal
Z\volenie Polski z niewoli hitiero- Związku R adzieckiego polska kla styczne j niewiele się różnią od hi szowinizm zmienia się w socjal
wsk ej z walką o władzę ludową. sa robotnicza mogła wziąć naj- tlerowskic;h zbirów. Ale szukaj ą kosmopolityzm. Zakłamanej do 
Dlatego też w szys tkie swoje wy- czynn'ejszy udział w organiz0 wa- oni też nowej frazeolog ii. mniej cna hecy antykomunistycznej us i 
siłki w ·walce, wszy s tkie perspek- niu polskiej siły zbi'()jnej, aby za- wyświechtanej; aby mogla łatwiej luje przyj ść również w sukurs 
tywy i na dzie je hczyla ona z wal bezp:eczyć odpowiadni w d na- Lrafić do m as. Dla tego też lm- Watykan, który rażąco rtagą treść 
ką narodów ZSRR p rzeciwko na- rodu polskiego w ogólne dz eło I peria li zm amerykański usJuje klasową t ej hecy imperialistycz
jeźdźcy h tlerowsk iemu. który z zwycięstw;, i wyzwolenia . W npar podmurować swą propagandę wo- nej próbuje perfidnie osłonić i za 
j ednakową wściekłością tyranizo- ciu o swe doświadczenia, zdobyte j cnną koncepcjami kosmooolitvcz woalować farvzpnszowska „oh~ 

ną religii" przed rzekomymi za
machami ze strony ruchu robot
niczego. 

Zmiana ideologiczno-propagan
dowych form ekspansji imperia
listycznej mającej na celu zabor
czość i ucisk słabszych narodów 
nie zmieniła. oczywiście, jej klaso 
wej, pasożytniczo-rabunkowej isto 
ty i treści. Zmieniły się tylko pa 
rawany i akcesoria oszustwa mas. 
samo oszustwo zaś staje się co-

W spólpraca wolnych 

raz bardziej cyniczne, coraz per
fidniej apelujące do najbardziej 
prymitywnych instynktów i prze
sądów, tkw i ących jeszcze w psychi 
ce drobnomieszczańsko-burżuazyj 
nej i zatruwających często najbar 
dziej zacofane warstwy ludu pra
cującego. 

Dlatego też demasko;wanie te
go oszustwa - to jedno z naj
ważniejszych zadań w walce o po 

kój. 

ludów 
naiważniejszq oporą sil pokoju 

Najważniejszą oporą dla sił po I Rosnąca agresywność podżega
koju jest współpraca i przyjaźń czy wojennych nie odzwierciedla 
narodów, które nie dążą do pod- bynajmniej wzrostu siły imperia
bojów. w których gospodarzem !izmu, jako systemu, lecz na od· 
jest lud pracujący. któr e op'era wrót, jest wyrazem pogłębia.ią· 
ją swe stosunki wzajemne i swą cych się w nim przeciwi eństw. 
wewnętrzną organizację na zasa Walka wyzwoleńcza ludu chiń
clach nowego ustroju społecznego. skiego - to nowy i olbrzymi cios 
Taka jest istotna treść przyjaźni dla. tego systemu. Na olbrzymich 
i współpracy między krajami de- obszarach Azji Wschodniej wal
mokracji ludowej i potężnym kra czy o swą wolność i niezależność 
jem zwycięskiego socjalizmu. od imperializmu 400-mffonowy 
Przyjaźń ta nie tylko wzmacnia naród i odnosi zwycięstwo. Pod 

masy pracujące tych państw, ktV noszą sztandar walki wyzwole1'i.
re są związane ze sobą sojuszem, czej ludy kolon'i i krajów zależ
ale stanowi oparcie ideologiczne nych. Gospodarkę krajów kapita
dla wszystkich ludzi pracy i po- listycznych obejmują nieub!aga· 
stępu, dla wyzwoleńczych wysil- nie kleszcze kryzysu ekonomiczne 
ków i dążeń mas pracujących go. Polityka nowych zbrojeń -
całe<>o św!ata. W rosnacvch s'- istotna konsekwencja bezpłodnoś 
łach.., całego obozu pokoj~ Polska ci „planu Marsh · !la" - n ie jest 
Ludowa ~vidzi główną ostoję swe w stan!e złagodzic trudności go
aa bezpieczeństwa i podstawę sku spodarczych państw kapitalistycz 
tecznej obrony swej niepodległe- nych. na odwrót, będzie je nieu
ści. chronnie pogłębiać. Oe;ólny kry-

Na pozór zgrane ze sobą całko zys systemu imperial istycznego 
w · cie i złączone wspólna kosmo- rozszerza się i zaostrza. 
polityczną koncepcją walki z re- Natomiast rośnie w siły obóz po 
wolucyjnym ruchem robotniczym koju i postępu - obóz demokra
siłv imperializmu nie usuwają glę ej! ludowej i socjalizmu. Wszel
bok'ch sprzeczności ustroju kapi- kie idee wolnnściowe i wyzwoleń 
talistycznego. ani też przeci- cze nurtują wciąż głębie.i w ser
wieństw wzajemnych między po- cach i umysłach setek milionów 
szczególnymi państwami kapita- ludzi. Mocodajną. twórczą pracą 
listycznym!. Widzieliśmy jak os- masy pracujące ZSRR i krajów 
tro wystęoowały te przeciwień- demokracji ludowej kształtują co 
stwą w okresie przygotowań do dziennie no~re '"arunk1· ł 
drugiej wojny światowej. Nie mo "' .., w asnego 
gą one zniknąć póki istnieje im- życi a i zarazem leps:r,ej przyszło-
perializm. ści świata. 

Jest nas 25 milionów Polaków 
oddanych bezgranicznie Polsce Ludowej 

Polska Ludowa i jej masy pra-1 przyszłość i sprawiedliwość' robot 
cujące do tej twórczej pracy po- ników i chłopów. Jest nas 25 mi 
kojowej, niosącej ludom wolność lionów Polaków, oddanych bez
i radość: wnosi swój cenny wkład granicznie Polsce Ludowej, Ojczy 
gospodarczy i kulturalny. Na cze- źn ' e naszej, krynicy naszych nat
le tego twórczego wysiłku kroczy chnień i czynów. Zjednoczeni 
nasza Partia - Partia bojowni- wspólną ideą socjalizmu i wolą 
ków walki narodowo-wyzwoleń- największego wysiłkn, najwydaj
czej i vvielk;ch przeobrażeń spo- n 'ejszej pracy. najbogatszego wkła 
łecznych. Prowadzi ona do coraz du w dzieło walki o pełne wyzwo 
wspanialszych twórczych zrywów lenie człowieka. stanowimy silę 
d zi esi ątki tysięcy przodown'ków niemałą i jest dla nas sprawą ho 
i boha terów pracy, nauczycieli i noru i dumy narodowej, aby kro
wych_ow~wcó:V ~ud~, .gorących pa czyć w pierwszych szeregach wiel 
tr;otow i na]of1arme.iszych praco k. . .. b . 'k . t 
wników w służbie ludowi pracu- le] armii OJOWnt ow o pos ęp, 
jącemu, miliony prostych. s zcze- o pokój, o wolną, rozumną. twór
rych przepojonych wiarą w lepszą czą, szczęśliwą prz.vszłość świata. 

Czyn 
w 

, . 
wrzesn1_owy 
Bułgarii 

Dnia 9 wrze:linia br. naród bułgar- Największą. uwagę 7.Wrócono na roz
ski obchodzi uroczyście pią.tą roczni- w6j budowy maszyn, energetyki, hut 
cę wyzwolenia Bułgarii z niewoli ro- nictwa, przemysłu chemicznego i bu
dzimego faszyzmu i spod okupacji dowlanego. 
hitlerowskie.i przez Armię Radziec- Przed bułgarską klasą. robotniczą 
ką, wspomaganą zbrojnym powsta- stoją wielkie i odpowiedzialne zada
niem hułgar~kich robotników i chlo- nia. o tempi<' ich realizacji świadczą 
ipów. dotychczasowe wyniki wykonania 

\V celu uczczenia rocznicy wyzwo- •;ilanu. 
lenia bułgarska klasa robotnicza pod Na drugi kwartał br. plan został 
jęła socjalistyczne współzawodnictwo wypełniony w całości produkcji w 
pracy, nazwane „czynem wrze~ni»- 101,(i proc. Ogromną rolę odgrywa 
wym". Od kilku miesięcy załogi fa. stala pomoc Związku Radzieckiego. 
·bryk, bryg·ady pracy i poszczególni Dzięki dostu"·om radzieckiej bawcł
r0botnicy i robotnice zobowiązują się ny i no\rnczesnych maszyn, szybko 
do przekroczenia na dzień 9 wrześ- rośnie produkcja przemysłu włókien
nia planów produkcyjnych i podnie- niczego, który w II kwartale br. wy
sienia wydajno:'d pracy. I :onał 111,5 proc. planu. Dżięki ra· 

Kla;;a rol'ot nicza Bułgarii ofiarnie, cizicckim metalom, maszynom i obra 
z entuzjazmem bnduje podstawy so- biar kom rozwija się w Bułgarii cięż
cjalizmu w swoim kraju. Wyniki ki przemysł, a bez radzieckich pro
pierwszych szcF.ciu miesięcy podję- duktów naftowych, olejów technicz
teg-o w dniu 1 stycznia br. planu pię- nych i środków transportowych buł
cioletniego świadczą o tym, źe pla!! t ~arski transport nie byłby w stanie. 
ten będzie pomyślnie wykonany. Za- wykona6 zadań po~tawionych mu 
daniem planu pięcioletnieio jest bu- przez plan 11ięcioletni. 
rlowa fund'lrnentów socjalizmu, przez 9 wrzesiel1 będzie dniem bilan~u 
· up rzemysłowięnie kraju oraz zme- ·dotychczasowych osią;::-nięć bułg·al'

chanizowani(' i uspółdzielczenie p:o- skich robotników, mobilizacją. sił do 
~podarki rolnej. Stosunek dotychcza- nowych sukcesów w dziedzinie upne 
~~owy m!ędzy przemyti łem i rolnic- \11ysłowienia kraju. W całym kraju 
twem w Bułgarii, wyrażający się nad realizacfo czynu wrześniowego 
proporcją 30 :70, ma się zmienić pod czuwają „komitety wrześniowe", w 
koniec l!l.J3 roku na 45:55. Pierw- skład których wchodzą przodownicy 
szeństwo w przemyśle bułgarskim J'lr acy, przedstawiciele partii i Fron
otrzyma pn.emysł ciężki. Obecny sto tu Ojczyźnianego oraz związków za
,sunek pr~cmysłu lekkiego do cięż- wodowych. Cały naród bułgarski ży
kiego, wyrazaJący się/ w cyfra('h ,je dziś jedną myślą - aby na dzień 
176 :24, zmieni się w 1953 roku na 9 września dać krajowi j~k najwię-
55 :45. Produkcja przemysłu ciężki ~- cej owoców pracy, jak największv 
~o po.d koJ?iec planu pięc ioletniego li procent przekroczonych pla~ów, b<> 
ma os1ą gn"!c 225,8 proc. w stosunku .każdy procent to krok naprzód do 
do produkcji z ub. roku. Wydobycie 11ocjalizmu. <io le.Pszcgo jutra . 
fwęgla zwickszyć sic ma o 46 proc. , l „ R. 
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Nikt nie Wierzy w te kłamst).Val 
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Odpowiedź na oszczerczy list 
List l'iusa Xll cln E1>i~h np11t11 pnls/dPf!O 11')'trnlal /nlę protest1>w 

1dród 1.-ntolichil'go wolec: Ni.<l rrn l{' /'o/sec. Spo.iród u-fr/u /i~IÓIV 
k tóre ll'ply111:ly 1111 ten tem11 t 0.<tat11io do nC1szej retlal<cji wi:1111/a· 
my sobie opublikmmć pismo ol>. Zofii Dębi PC. Episkopat polski winien najrychlej odpowiedzieć na oszczercze zarzuty papieża Do 

Robotnicy łódzcy nie szczędzą słów oburzenia Redakcji „Głosu Robot.niczego" . 
Czytając „Głos Robotniczy" z dnia 6 września h.r. do

wiedziałam się o nowych intrygach papieża Piusa XII i osz
czerczym jego liście do biskupów polskich. 

Ob. Józef Pilarczyk zakłada I Wiemy, jak to W) qlądalo w rze· 
6zybko okulary. Nic, nie czytał czywistości - przyjmowdł Hitlera 
jeszcze dzisiejszej ~1azely. Nle błoqos ławił wojska Mussolinieqo. 
miał czasu. Od rana jest przy pra List pal1irża skierowany jest do 
cy, a rąboty przecież nie można biakupów ,polskich - mówi z mo 
przer}'\vać. Przebiega wzrokiE:m cą ob. P ilarczyk. 
artykuł, omawiający pismo papie - Oczekujemy, że zaprzeczą o~ 
ża clo biskupów polskich . Spokor ni oszczerstwom Piusa XH i to 
na zazWycza j twarz ob. Pil<;irczyka tak, aby cały świdt dowiedział 
czerwienieje z oburzenia. się o tym. Teqo oczekuje od n'.ch 

- To, co zawiera J:st papieża, criłe spol2cze11stwo. 
to kłamstwo - powiada, odkła· Ob. Pilarczyk nie należy do żad 
dając gazetę - ani słowa prawdy. nej partii polityczne j. Jest "ierz.ą 

- Kto uwierzy w ten stek zmy cym katolikiem. Pracuje jako maj 
ślonych bredni? Każdy Polak, na ster w wykończalni PZPB nr 3: 
wet najgorliwszy katolik i zwolen Ob. Maria Ustaszewaka nale~y 
nik Piu~a XII przyzna, że te za- do tych kobiet cichych i spok·15· 
rzuty są zupełn:c niezgodne z nych , które nie lubią dużo mó· 
prawdą. Mdmy kościoly, mamy wić. Ot, wypełnia i to bardzo do
naukę reliqii w szkołach, istnieje brze swe obowiązki przy warszta 
i roz"'ija się w Pol.sce wiele reli · cie tkackim. Należy do Liqi I<o
gijnych stowarzyszeń. Nie dawno biet w oddziale B „bawelnianeJ 
żona m oja, ciężko chora po po· trójki''. Ob. Ostaszewska uczęsz· 
wrocie z Niemiec, przebywdła w cza do kościoła i korzystd z u.;Ju g 
szpitalu dłuższy czas i swobodnie reliqijnych. I naqle dowiadu je się 
wykonY'Vała tam praktyki religij z pisma papieża, że w Po lsce 
ne. Krz.yczącym kłamstwem jest ""szystkie kościoły są pozamykil· 
także zapewnienie papieża , że pu ne, że w Polsce zniesion o w szko 
dejmo·,,rał swego czasu wysilki ce lach naukę religii. 
le m n ie dopuszczenia do 'vojny. - Jak to, przeci eż m o je dziec 

Wzorowa prządka z 

To\'.'. j<tnina Fl<•rczak j~si zawsze 
uśmiechnie tu. [ mo?~ własmc dzięki 
lej pogcc!)·:e ducha wyąląda bai cJ;•.J 
młodo, tak, ;i;e trndno wprost nwie· 
1?yć, i:': posif1da już dorosłą córk~. 
I r.a pev-nc temu pugodnem•1 usposo· 
bieniu zawdzięcza właśnie w dużej 
mierze dor.kon'lłe wyniki w prucy za
wndowej. Gdyż tow. Florcz::lk jest nu 
i• rawdę „bezkąnkurency j nn'"-s t"·i er· 
ćzają to kierownik priędzetlr.i i wszy 
sty majstrowie. Ale też bez przerwy 
chodzi 1:-:•lo swych maszy:1, ustawie.z: 
nie czyści je z kurzu, napu5zcza 2er-
1,·ane nici. Podczas gdy inne prtądki 
przerabiają dziennie na maszynie o· 
kolo 32 kg niedoprzędu, low. Flor·· 
czak przc1abia do 40 kg. Nic:: dziwne· 
gc:, że stale przekracza swe bazy a 
kordowe. Nie 7apomina ta,<Że o ja· 

Nasi koresvondenci 
j abn7czni visz.s:_ 

Załoga ZZPG 
na odbudowę Warszawy 
Wrzesień tegoroczny jest. miesią· 

cem odi:>udowy Warszawy. Klasd ro
botnicza przodowała i przoduje w o· 
fiarności na rzecz odbudov.y naszej 
Stolicy. To, że trasa \V-Z zo~taln 

tak szybko zbudowana, jest w nie· 
nia!Ej mierze również zaslugą łódz· 

kiej klasy robotniczej. Wspólnie osią 
gnięte rezullaty w odbudo\•!e \\'ar· 
szawy są cialszym bodżcern do wzmo 
żonej akcji zbiórki na ten rei. 

W początkach września br w Pań 
5twowyc;1 Zakkdach ZjedMcionyc:h 
Pzzemysłu Gumowego - W)I twóinia 
Nr 5 - odbyło się zebranie:- za{Ogi 
p:zy współudziale przedstuwideli P~r 
tii i Zwiazków Zawodowych. na kto
rym uchwalono opcdatkowa~~ su=: ie· 
clnorazo\1-o w wysokości po 100 7! na 
jednego rc1botnika i pracownika urny 
słcwego na Izecz odbudowy \-Var· 
!J?ó.Vly. 

Robcnnicy naszych zakładów zwra 
cają się tą drogą do wszystkich za
łóg fabrycznych w Łodzi, bv przystą 
piły do masowej akcji zbiócki. 

Kozłowski 

korr::spo:ndęnt fabryczny „Głosu" 

7 7.7PC: - 'vVvtwórnia Nr 5 

kości produkcji. „Prima" u low. Flor
czak si~fP· clo WO procent. 

Pyt.i;ny, w jaki sposób uzyskuje 
tak św1e1r.e wyniki i otrzymu1emy zu 
pełnie r,r(•Stą cdpowiedź. 

- Pwcuję tylko tak, h1k każdd 
prządki! p1 aco\vać powinna. Nie uży. 
v;am ;uzecież żadnych specjalnych 
„~posohów", Przychodzę n,1 crns, pil. 
nuję usl.1wicznie maszyn. Tylko dz1'; 
ki tem11 produl;uję dużo pm~dzy i w 
wysokim gatunku. 

Zdarzyło się, !ż w ubiegłym ro 
ku objeżdżałem miasta i miastec:r. 
ka naszego województwa. Tnk 
się złożyło. że gdziekolwiek s:G 
wówczas nie znalazłem - w Ła
sku. w Sieradzu. w Łęczycy czy 
w Opocznie - \Vszędz:e mnie 
prześladował krz:rkli\\"Y afisz. 
anonsujący „w~eczór tańca. śp:e
wu i ~1zyki''. Taniec. natural
n:e, był parkietow~:. śpiew. oczy
wiśc:e. zasadzał się na banal
nej piosence rewiowej, a muzy
ka. rzecz jasna. po!egała na jaz„ 
zie„. Cały „wi<.>czór tańca. śpie
wu i muzyki·' był najwyraźniej 
obEczony na zapcwnien:e p. t. 
publiczno~ci provvincjonalnej n:e 
wybrednej, taniutkiej rozryw
ki... 

„Estr;ida Konce1·towa". którą 
oglądaliśmy 4 b. m. w teatrze 
im. S. Jaracza. jest także ze;;.po
łcm obiazdowym. da~acym na
szej pro\\·'.nc.ii „wier'.'.zor:v tai'lc::i, 
śpie·.vu i muzyki". lecz o jal.;źe 
lnm·m rodzaju gatunkowym! 

Słusz.nie komunikat prasowv. 
oznajmiający występ „Estrady 
Konc2rtowcj1

' naz\\•ał ją „zu
p-..~łnie u nas no,·n~ formą w'do
w:ska. łączącego walory cz~·sf:o 
rozrywkowe z naj\V:Vź.<:7vm nozln 
mem artvstvcznvm". świadczvl 
O tvm Udz{ał v:r koncercie 7„H1-

no!i('> nianisty .Jana Berei:vńsk:e
<ro. który w~·~faDil z utt,·oran'' „ 

Choo:na i R:ich111aninciYJa. Tn 
b~·raby „muzyka konc0rt'.n,·a". A 
!an:ec? Tieprezentacv.ina· eki.pa 
czołow~·ch art>·::tów nol;:ldepro 
'baletu (0. Glinkówna. M. R:r?v sz 
kowska. 8. Selmówna. F'. Pu
chówna. W. Borkowski. Z. Ki
li1iski ; K. Maclaszczykl n'Jd kie 
rownict\'·P.m choreoi;;raficzn:vm 
m;sfrz:a Wóic:k0w:::kiego ruczc1i 
;:Jynnego D;agilewal w:vkonal::i 
„.zen~g pięknych 1ai1ców solo
WYch i zpsnnłnwvC'h w układz;.,. 

ko uczy się w szkole religii, prze tu w Łodzi, ani w żadnym innym 
cież na własne oczy widzę zakon mieście. Jeżdżę często na montaż 
ników i zakonnice, przechodzące do Warszdwy, Gda11ska, WroUa· 
u l icami naszeqo miasta. Po co te wia i widżę, że wszędzie jest to 
k ltlms lw a , po co? -· kiwa qlową samo, wszędzie panu je całkowita 
z oqromnym zdu rn ieniem - trze· s""oboda wyznania i , wolność i:;u
ba temu zaprzeczyć i to jak naj· mienia. Wszędzie za pieniądze 
prędzej. pańatwowe bu~luje się i wznosi z 

Prostej kobiecie obce są sprawy qruzów kościoły. \Vszędzie w 
brudnej polityki mocarstw imµe· szkołach 11czą katecheci. To, o 
rialistycznych, w których Waty· czym pap1ez pisze. clzialo ·się w 
kan bierze niepośledni udział. Polsce. ale podczas okupacj i. 

"' ,·, Wówczas to zamykano kościoł v i 
o tym słyszę po raz pierw· prwśladowano księży patriotów. 

szy. Nigdy, ale to niqdy nie s ly- Papież pomyl'.ł się w czasie, trze 
sz11lem, i1hV ktoś narzekał . że u bJ., aby mu o tym przypomnieć, 
nas prześladuje się reliqię i to w taki sposób, iak przema
st11·icrdza ob. Stanisławski _ .;1u wiali rrn Konqrcsie l~ombatantów 
sarz montażu z za)da<lów im. księż11 Pasiernak, Capecki i "'ielu 
Strzelczyk.:r. Znają qo· robotnkv. innych. 

Najwięcej zabolało mnie twierdzenie, że w szpitalach 
odmaw ia się wszelkiej pociechy religijnej. J est to kłam
stwo, ho w szpitalu jest kaplica i ksiądz odprawia nabożeń· 

stwa. Każdy chory otrzymuje pociechę religijną przed ope
racją, siosfry nawet nakłaniają do p•zyjęcia księdza. 

Kościoły katolickie są i były zawsze otwarte i odpra· 
wiają się kilka razy dziennic nabożeństwa, nigdy nikom u 

nic zabrania się uczestniczyć w odpra·wian ych obrzędach. 
P isze w imieniu własnym, ale jestem wyrazicielką 

wszystki~h i·obotnic naszych zakładów - gdy oświadczam, 
że czekamy wszyscy na odpowiedź biskupów polskich kła
dącą k res niezgodnym z 1>rawdą, oszczerczym twierdzeniom 

papieża. jako tego, który qorliwiE' v;vpel· My, robotnicy fabryk łóclzk!ch, 
n'a praktyki reliqijne. I '1nch:Pmv do bi~k.uprl\; pol~k~ch. I 

- Nikt mi teqo nie zabrania - żeby jak najrychle1 d11l1 wła<;nwą 
s twierdza oh. s·tanislawski - am odpow:edź na pismo Piusi.l X!I. 

Praco,vnica PZPJG Nr. 8 
ZOF IA DĘBIEC. ·---.....:; 

Wykończalnicy z PZPB Nr 4 
walczą· o najlepszą jakość produkcji 

Ro.botnlcy wyko1iczalni PZPB mniej łatwe. Trzeba bardzo ·uwa- l 'rannej pracy. Słusznie więc praca ta 
Nr ł są odpowiedzialni nic tylko la żać, żeby tl; "1y n:e przekwasić. będzie tcr.az J?rcmiowana._ 

Innym więc razem dowiemy s'.ę. co 
myślą oni o nowym regulaminie i 
czy bGdą w stanic zdobyć przew~
dz'.ane dla n:ch premie. 

towal' produkowanv w :eh zakla- lub nie dodać do !';r:i za dużo chlor- Po~osta.ią. hJcszczfe br·a.rbtan:e.. ~i~ 
· , .. .. · . • . . . , ; _ 1:; · zastaJerny ie w a t)ce. pon.cwaz 

, dach. Ro\\'111ez 1 mne zakłady p1zy- ku. gdyz wtedy mowa Ją . ~P~ '"· pracują tvlko na p'.crnr$zą zm:anę. 1'1. S. I wożą do wykończaln: „czwórki" $'.Ve I Tow. Konieczny jest odpow1edz1al- !.'...'...:::::::.::__:::·:..:.:.:.:_..::::._:::.:.::..:....:.:..:.:::::._.::.:.:.:.:.:...:....::_ _ ___ ___________ _ I towary, a zdarza &ię czę~to, że .ga1.u- ny za pracę całego ze~połu. 
nek ich wiele pozostawia do zyczc- A oto gotowacz towaru - tow. ' Va 
nia. Zadaniem wykończalnika jest claw Owczarek. Jego PYCj$Ce jest 
popraw:ać b:ędy tkalni, usunąć pla- przy ogromnych kotłach. szczelnie 
my, jednym słowem, w jak najw;-·i.- w.k•·,·lvch. w których bulgocze go
szym stopniu podnieść procent pi'i- tujący. się towar. Umieszr-··-~ na ko 
my. Dlatego też nowy regulam:n pre tłach specjalne mec~ ·1izmy zega
miowania słusznie obejmuje także ro\Ye wskazują. czy tkanina gotuje 
n:ektórych pracowników wykończa! się praw:dłowo. Na te zegary baczy 
ni, najbnrdziej odpowiedzialnych a usta\\·icznic tow. Owczarek. Nie wo! 
mianowicie: zespół bielnika, farbia- no mu dopuścić do jakiejkolw:ek 
rzy i drukarzy. przerwy w gotowaniu. bo później w 

Jak przyjęli wykoi1czalnicy z pralnicach lub w farbiarn:. ujawnią 

Pożytecz11e 
• 

PZPB Nr 4 wiadom;::ść o nowym sy- się smugi źle wygotowanego towaru. 

I sternic premiowania? - Wraz z se- Tow. Owczarek nie mia! do tej po
kretarzem podstawowej orga11izac:j: ry jeszcze żadnej rcklamacj:. Jest I 
- towarzyszem Trzc:!i.skim po>d:~- więc przekonany. że zasłuży sobie 
żamy na sale produkcyjne. na 2.000 zł premii. Nowym regula

minem objęci są także pomocnicy 
gotowacza i maszyniści, dla których 
przewidzi:ina jest prcm:a po 1.500 
zł. "n~ 

Jeste§my w bielniku. Na pralni
cach i kwasinrkach z ogromną szyb 
kości<l przewija się tkanina, k<'!p:.1c 
się w k\vas:e: chlorku. Kolo maszyn 
krząfają ~ię robotnicy bacząc. aby Przechodz:nw z kolei do tlmkarni. 
to\rnr nie po;llątał się lub. co gor- Na pierwszej maszynie prc.cuje tow . 
sze. - nic urwał. l'faw'.ązujemy roz- Władysław Zóraw~I~i. W tej chwili 
m9wę ze starszym robotnikiem - przez. całą sz~rolrnsc maszyny prze
towarzvszem Wład3•sła wem Koniccz i c:ho::lz1 ostry nóż. zb;era 1ący. f~rbql z 

• . · • , 1•. watka. Drukart. mus: uwazac. a.J.v 
nym. Zna on .i.uz doorz~ wa:un ~1 no nóż len zawsze był nao~trzony i do-
wego regulam:nu. Zna 1 obliczył s~- kłndnie ocz~·~zczał wałek. Wówcrns 
bie dokładnie. czy będzie w stanie na 1kan!nie n;e pows:ajq ślady po 
os'.ągnąć na m!esiąc owe 2.500 Z'ł pre obr::ej farbie. 
mii. Wprawdzie odpowiedzia!Iv:iść 
jest duża. Aby zdobyć tę nagrodG. 
załoga b:elnika nie może otrzymać 
żadnej reklamacji ze strony farbiar
ni. drukarni. czy też :nnych oddzid
tów w na;:tępnych fazach produk
cji. Szczególnie ZZJŚ techniczna kon
trola towaru n:e może wykryć: żad
nego błędu. popełn~on-:!~o przez 0b
s!ugę bieln:ka. 

- Tak, tak. nie jest to tiynaj-

najznakomitszych baletmistrzów 
polskich. Dziarsk: „Mazur", pe
łen temperamentu „Krakowi;:ik" 
czy zawadiacki „Oberek" - to 
„numery", które cieszyć się będ4 
najwyż::zym powodzeniem nie 
tvlko „w obrocie wewnetrz
nym" .. Estrady". ale również na
dają się „na eksport" - do wy
stępów zagran:cą. 

Jeśli chodzi o część wokalną 
- filarami ,.Estrady Koncerto-

- Do tej pory mam szczq~c'.c, że 
nic otrzymuję rekh1m<icji. Gdy tak 
riale.i pójdz;e, to już w następnym 
miesiącu będę mógł prz~·n:eść do do 
mu okr. 5 tys. zł premii. przcw'.dzia 
nych dla drukarza. 

Wydaje się jednak, że tow. Żó
rawski nie tylko szczęściu zawdzię
cza wysoką jakość swej produkcj'.. 
Os:ągnął ją dzięki sw~j pilnej i sta-

'I' 

„E~tr10.da Koncertowa" jest -
jak nas poinformowano - ,.wi
dowisk;em eksper.Ymentalnym''. 
Niewątpl:wie pomysł ekspery
mentu jest bardzo dobry i poży
teczny, a eksperyment sam na
leży uznać za udany. 
Oklaskując jednak gorąco po

szczególne \Vystępy. wyraża.ląc 
pedziw dla trafnie dobranej ob
sady art>·stycznej (dotyczy to 

Na scenie teatru im. St. . Jaracza 
• 

„ESTRADA KONCERTOWA" 
Występ zespołu artystycznego 

wej" sq: Jerzy Serglu3z Adam
czewski. artysta Opery Poznań
skie.i. laureat mi~dzynarodowc~ 

. go konkursu w Genewie. który 
ostatnio św!Gcil 1 r:umfy w 
tournee koncertowym po Związ
ku Radzieckim. i artystka Te
atru Narodowego w Warszawie. 
Ewa Banacka. 

. J. S. Adamczews'.d wykonał 
seren;::de Leonca\·a!la oraz kil!:n 
ar:i operO\\'o'ch „na baryton" rz 
„Verbum Nob:le'-. z „Fausl.:i" 
Gounoda. z .,J!:ugenlusza On iE'
gina'). zadziwiając publ:czn'J~ć 
pięknem głosu i - co jest rze
czą rzadko spotykana u naszych 
śpiewaków operowych - nie5kc1 
;:itclnie czystą dykcją. 

Ewa Bonacka wystąp:la z C'a
ły111„. „Kramem :I'. p'.o~enkam'" 
z których najbardz'.e.i podobał~· 
sic oolskie pi3śni ludowe. 

rowniez doskonałych akompania 
torów: prof. S. Nadgryzow3kl·~
go' i młodziutkiej. a' bardzo ut::i
Jentowanej pianistk: Nelly Me
ri ng), bijąc brawo projekt oda w-
com wspaniałych kostiumów 
(zwłaszcza prof. Daszewskiemu) 
- niepodobna nic wylknąć pew 
nego zasadniczego bra:rn natury 
organizacyjnej: „Est rada Kon
certowa'' nic pos:ada właściwie 
:;:iel'Ownika artystycznego. 

Wpn:wdzie afisz głosi, iż funk 
cję tę pełni ob. T. l\Iarek. lecz 
z c-haotycznego i bezplanowego 
układu numerów Występu (bar
clzo zresztą udanych „samych w 
wbie") - wynika, iż „k:erownik 
artystyczny" n ie pan;.ije wcale 
nad cało~clą widowiska. Nie pa
nuje ró-rrnież nad tekstem kon
fer~nsierki. svoiac sie w zapo-

Kierow1.ik p1zt:dzalni PZPB Nr !i 
tow. Kotkowski i dwaj majstrowie 
tow. tow. Arencki i Brudcr zastoso· 
wali pt:Wll'e ułepswnie w odkurzaniu 
maszvn c brączkowych. Dzięki temu 
ulepszeriu prządka moż~ obecnie 
s?ybci.;j wykonać swą pracę, 

O tym, w jaki sposób ulepSzono 

·w:adaniu poszczególnych wystę
pów (z kartki!), chol: jako .„kie
rownik artystyczny · powinien 
umieć na pamięć program i znać 
wybornie wszystkich członków 
ze.spolu. 

I jeszcze jedno. Dotyczy to 
już nic ob. Marka, ale jego prze
łożonych z central~ „Artosu'·. 
Ograniczać przyjazd „Estrady 
Koncertowęj" do jednego wystę 
pu jest rzeczą wysoce niefor
tunna. Pomijając moment, iż w 

·tych warunkach, jeśli chodzi o 
stronę finansową imprezy, n:e 
opłaci się chyba skórka za wy
prawę - czyż n:c jest obowiąz
kiem „Artosu·' udostępnić „no
wego w formie w:dowiska" szer 
szym rzeszom publ:czności łódz
ldej? Wprawdzie oddział łódz
ki tej organ:zacji - mimo, iż, 
jak 7.wykle, zawiadomiony o 
przybyciu „Estrady Koncerto
wej" do na. zego m:asta w ost~ 
niej chwili - zdołał za pośred
nictwem ORZZ rozprowadzić 
pewną część b!letów ulgo\vych 
wśród cz.Jonków Zw. Zawodo
wych, ale Io bynajmn:ej nie roz 
Wi<łZUje sprawy. Cała masa ro
bociarskiej Lodzi pozostała „po
za występem". 

I jeszcze o pewnym „szczcg.J. 
le" uważamy za stosowne tutaj 
wspomnieć. Artyści przybyli do 
Łodzi w dn. 4 b. m. o godz. J i 
p. poł.. a koncc1·t ro:>:począl się 
w dwie i pół godz:ny później. 
Gdz'.eż tu ·czas na konieczny 
przed występem odpoczynek po 
dlug:ej i uc:ążliwej podróży? 

Wierzymy, iż przy dobrych 
chęciach aparat „Artosu" u:1:
knie na przyszłość podobnych 
nledo~gnięć, co wyjdzie na po 
żytek °r.,'lk dobrej i ciekawej im
prez:e. jaką bezsprzecznie stano
"'' .Estrada Koncertowa". 

Stefan Stefański 

r.zczuleczki do ciyszczen1u 111,b7.) n 
<-powiada iow. Kc,lko1'.·ski. 
Prządka musi bardzo <?t „lu t..,y. 

~cić 7. k\:IZU rnml;G, zn:i1duj<\C~l ~!~ 
ra masz) nic obrączkowej Fon.id "n:e 
donami p1zy tzw. breliac.:-i c;yn
mr.~ć te spełnicla dotyclH·las speLjdl 
ną szczc t E:czką, a właściwie, śc1sic 
n.ówiąc c!cs0czką obitą z jecincj st10 
r. y pluszem. Odkurzacz ten prz.esuwu 
ta wzdłuż ramki palcem, plącząc i 
zrywając w len sposób przędzę. CzG 
sto zdarzulo się, że deseczka spadalu 
z ramki i wtedy już prządka mu5iałc1 
1dązać ki lka ZE;rwanych nitc>·k. Obser 
\\"Ują::: to maj~ter Arencki wpadł nćl 
prmysł. i'l,y wzdłuż ramki przeclqg
rąć dru, i umorować do nicqo ollku· 
rzacz. Pvmysł zrealizowaliśmy i obec 
nie orlkunacz, popchnięty 1az ręką 

. przQclki pi zesuwa się wzdłuż drutu, 
nie spc1clając i r.ie zrywając przędzy. 

Drugie ulepszenie jest obecnie w 
stadium 1ealizacji. Dotyczy t<>kżc od
kurzenia „obręc'7nia ka", a mianowi· 
cie tzw stołu obrączkowego, na któ
rym ziiajciuje się niedoprzęd. Dotych 
czas prządka czyściła tę część maszy 
ry ścierka i 3nów musiala t;:;k mani· 
pulowac r.ią popi zez pa~ma niedo
przędu, aby ich nie poz1 ywać, co 
zresztą przeważnie nie uda -.,·;iło się 
[ej. Aby temu zapobiec, spmzad1il1· 
.smv specjalny odkurzacz w p l.1ci 
cle~ki ouilej g1 ubym filcem i zaopc1-
t1 zonej z ubu stron w małe pędzelki. 
Deseczka ta posuwa się au:omutycz
nie za p0mocą taśmy, oparte) na bo! 
cu karbowanym ·wzdłuż stołu obrącz 
kowego. wycierając ws'l:ystek kurz 
r.ie tyłka ze stołu, lecz dzie;ki pędzel 
kom także spod drewnian•rch w1ze
cion. Dctychczas prządka musiała fe 
~lit>js~a specjalnie czyścić, podnosz.ic 
G? g:ory wneciona. \Vszystkie prząd 
ki są zdm1i:i., że nowy sys:cm orlku
r:tania 7P..•cznie usprawni i( h pracę . 

1'J'aki.·v jes7cze podkreśli0, że clziG· 
ki pr:i:yl\\ :udzc-niu tvch &nioleczek 
dn ma~7.v11 u5unie sie raz na 7il'·' ;·z„ 
wypar\ki częste~· o <; :h · ~r.i.1 i< h :r7cz 
prządki. 



.., 

c~tześnio 
Prace Miejski< go 

Wydz•ału KomLH1ikacii 
Wydział Komun;kacji Zarządu 

Miejskiego wykonał w tym roku sze 
reg prac :nwestycyjnych. UłożonQ 
około 6.724 metrów bież. nawierz.::h
ni. z czego nawierzchni szlachetnej 
na podłożu betonowym 550 metró\\'. 
nawierzchni z kostki gran:to'.\'ci 
1.534 mtr., z kamienia polnego 2.315 
mtr. i naw:erzchni gruzowo-~zlako
wej 2.325 mtr. Poza tym dokonano 
przebrukowania całkowitego ulic o 
łącznej długości ok')ło 1.340 m2-
trów. W budow:e ,iest obecnie ok. 
5.440 metrów bież.. głównie na pery
teriach miasta, 111. inn;y,11'. na ul. 
Warszawskiej, Tuszyńskiej i Jano-
sika. (j) 

PCK ostrzega 
Pol;ki Czerwony Krzyż, OkrC'g 

Łódzki ostrzega przed osobnikiem, 
który podaje się za akwizvtora PCK, 
pobierając. pieniądze za rnkomo hę-
dące do odebrania w PCK paczki a
merykańsk'.e. 

Okręg Łódzki nie upoważniał niko 
g0 do pc•bierania z tego tylulu jakich 
kclwiek opłat. 

Doniosła rola D1ielnicowych Rad Narodowych 
Nie tylko bolączki i b~aki - ale rówllież potrzebv kultural111 

winny być prLedmiotem p[)czynań O~N ów 
wy korz) ~lać. nie chcąc tr'lciĆ czasu 
r>a dłu:1ot1wałą komumk<1r·jq. Ci zaś. 

którzv mimo wszystko d~cydowali 

się na d<oleką „podróż", !'ie zaws7e 

znajdy :va li odµowiedni".1 ·ozrywkę 1 
spodzi <?w.ir.e zadowolenie - na zaba 
w ach ocwiem panował za ~\\'ycza i nir, 
opisany tlok - zarówno przy orkie
strze, jak i p

0

riy bufetach, uruchd
mian yr;h rrzez PSS 

A przecie<!: wszvstkic dzielnice ł ... o-

Przedn:1c.tcm obrad Dzielnicowych 
Rad Narodowych powin11v byó nie 
tylko ~p»uwy bolc:czek µoszcze · 
nych dziclr>ic nc.szeno mi'l~ta - sp 
wy m<z~;7ka11, wody itp - winny O· 

ni" ró'.vr-,ie7 zatroszczyć siq o dc·~tar· 
c:zeni\? kulturalnych rozrywek miesz
ka11cr>m ~" ych te1 <'nów, zwł11szr1t1 
w 1lni wolne od pracy. Wprawdzie na 
c;bsza.-ze każde.i dzie!nicv zna1d11Jq 
sl~ kina, wyśv:ietlającc we wszyst
kie dn! ~wiątecz.ne wartosciowe fil
my - ju~ r!d \\czcrnvch g0dzin ran
rvch. ale przecie;<: to nie wyslarrza. 
Oczekuj"! ras jeszcze piękne pogody dzi po3iaclc:ją parki. odpowiednie na 
7iotej, pol>kiei jesiPni i cll;itego war· u1ząd1aniC' podobnych imprez: park 
to bvlo r.·y zwrocić uwagt: na uizą · Julian·)V1-~ki w północnej dzielnicy. 
d7oani•) zr.l·aw i imp1ez na ·wolnym po .Źródliska - we wschodniBj, Jana -
w1etrz11. I w l l d - · k Zd · · 

Doty·:hczas wszelkiego rodzaju za . JO u m.owc.1: par· .na rowiu 1 
be: wy org< nizowane były rorze.i bez .1eszcz~ wiele mnych .. 'vV kazdym z 
planu - w te.i, czy innej dzielnicy tych p111ków w dni wolne od pracy 
Lodzi. Nel przykład więc rnicszkańcy możn1 bv zapewnić mieszka11com Ło 
P.ałut, dowleclzic:wszy się, że w Park11 c'zi ;idziwa rou ,k . _ 
Jana n::t ul. Rzgowskiej ie&l zabawa, 1 ~ • .• • Y\\ ę. występy ze. 
mnsir>li t:acić wicie czasu na to. by spolow sw1ethcowych. orkiestrę, tan 
ci()~t_~{.: się do parku, oddalonego od ce, nc-, i również dobrze zaopatrzone 
f..ałut o cłobryd1 kilka kil0metrów. bufetv. y,;arto też zastanowić się nad 
7.1 es;.tq. taka jed~~ zabawa nie jest uiządrnn:em w tych parkach cieka-
w st-:laie zaspoko1c potrzeb pod tym . . . 

cieczk1ch ceny biletów p·JV.~inny być 
rniżone. Związki Zawodowe mogłyby 
1ówni-~ż pomóc przy organizowaniu 
wszelkiego rodzaju wystaw. 

Jc~,,li zagadnie111e porusz„ne prze1. 
11as wcjd7ie pt'd obrady DRN-ów . z 
pt> w n "JŚcia członkowie DRN dorzuci.) 
wiele j<'s1cze istotnych u wag w tej 
snrawic, ::tarając się dostosować im· 
p

0

rezy do· możliwości i potrzeb dziel· 
,- if:v. Nai<"ŻY pC'miętać o tym, że sprd 
wa jest ważna, że od jej 0dpow1ed
niego rotwiązania zc:leży poclnlesienłe 
poziomu cświatowego i kulturalnego 
mieszkaii.C"ów Łodzi. 

M. Zal. 

Wvcieczki 
do Lowfcza i Olsz.tvna 

W n'.eclziclę odbędzie się wyc:ecz
ka do Arkadii i Łowicza. Zbiórka 
uczcstnfków na dworcu Kalisk'.m o 
godz. 7.45 odiazd 8.17. Koszty wy
c:eczki obejmują cenę biletu do Ło
wicza. Powrót g0dzina 20.45. 

. * • * 

Nasi 

Str. l5 

zwracają uwagę„. 
• 
Zabieniec bez elektrvczności 

Mieszkańc) żahfrńca pirn1: „Przy ul. Li~cia~tej i6 
zhuclowana zoetala strażnica Straży PożarnPj. Przep.ro· 
wadzono w•zptk.if' in•talac:je, zatoiono trlefon, prr.ygo· 
towano urz11dzenia ~ygnalizacji ~wirtlncj. Cóż jednak 
z t~go, kiedy strażnira pozbawiona jr•t prąciu rlektryct· 
nei:o, jak zre:.ztą cała naoza dzidnica. Od dwóch lat 
Straż Pożarna i my, mie>zka1icy Żabir1ica, 'taramy ~ię 
o przyłąc·zcnie na>zr.j clzi<"lniry do sieci <'lek try t•znd -
krz jak <lot)·rhczas bez rezultatu. Straż Pożarna, oraz 
micszkańcv żahil'11ca dostarczę dlftlli<' robocizny• -
" fa,n, 111 ;,.y~ilkiem pomagają~ przy roliotarh instala
c\'jnYch„:'. 
· El~ktro1t·nfri Łód::ka wimuz najrychlc.>.i pr:yj.~ć z pomocą 

dzielnicy żabieniec. Przyłączenie do sieci .e[t!k1ryc:11ej 
jPst prz.eciPż pieru;s:ym .warr~nlii.em b~~piecze1istwa. po

:.orowego. po:'l tym. mics:l,·mlcy mogliby w1·es:r1e :li.J..·1v1clmnu: u: su:~·C'h mces~· 
lwniliclc rwfrou·p famp_v i .'tt'iec<!. 1.·orzystajqc w pelrn :I' :dob)c:y J..·cilturalll<!J. 
ja!.-~ j<'sl a.<irietle11ie elehtryc::me. 

Uwaga, PKS! 

,ngl~~J~m rałej Łodzi. R~z1Jltat był V1-ych . \• ystaw'. ktore z pewn,JśCJą 
laki, 7e wiele 0~ób nie moqło z zaba· wzbud~iłyby duze zainteresowanie -

------------------------'--------·---- bawią·~ i ucząc jednocześnie. Na wy-

5-dniowa 

Polskie Towarzyst\\.·o Krajoznaw
cze organizuje wycieczkę 5-dniową 
na Marnrv ze zwiedz0n'.em T;irgó\'· 
Olsztvl'l;;k'.ch. Wv'azd w sobole 10 
bm. (,' godz. 13-te,i. Zebranie infor
macyjne uczestników w lokalu To
warzy~twa Zachodn:a 15 w piątek o I 
.s!odz. 18-tej. Koszt wyciec7.ki. prze-1 
jazdy kalcja z p:iczknmi. oraz nocleą; ; 

- wyn;es:e około 3 OOO zł. 

„:'\a podmi~j~kirh p~zy~tankach PKS -: . ~im• ob. Z.K. -; bilety ~· kas~ch 
>Pl ;.f'.lawane są do 3-Prh minut przl'd ode.1.~ri~m autoh~,u. „ Zarzę.rlzen.1e_.to JCot 
iiil'wątpliwir „ln•znr, ma na crh1 usprawmcml' komu111~or.i1,, ~tlyz tlz~~k1. lt>mu 
atolohu•\' mona odej;ć punktualnie " oinaczonym cza•1e. Zdarza ~1ę .ieclnak 
„,~·•to, .ie rob~>tnik, ;lfał'uj~cy w ł,orlzi, a mieszkający po1.a mia>trm, w o>tatniej 
l'lm iii prz) hywa na priystanC'k i nil' zdąż) ju~ .kupić hilet~1 ~v ozn.aczo11y!1l 
t·,,1,ir. 1lC"1.11ltat .i•':<I taki, że "~-kupuJf> on hi.Jet JllZ " 1111tol?u~1~ 1 pła1·1 o ~10 ~;l 
tlrc Że' j, n iż znpłac·ilhy " kaoH'. Czy takie po>t \ 1<Jwa111P Jt'.•I „łu~me „„ · 

k f • s1awie tilkiej mies:rkańcy ł~c·dzi chęt o n e r en c J a nie wiclzi(".Jiby, na przykłilcl , osiągnię 
kie{owników i asvstentów szkół politvcznych cia SW'>jE.j dzielnicy, osiągnięcia Zd

IÓWn:J W CZiedzinie gospoddrki samo-
Oc=rku,iem~· wy}nfoie1i. 

}\7 dniu wczol'ajszym zak•)J1czyła 1 niu noweito rozszf'rzonego pro;rram'J 
obrl.'I dy 5-dniowa konferencja ki en>',. i;;;r,kół politl C"znych, które z dotych-
ników i asystentów \Vo,iewódzkic:h c:zasowyc:h :!-miesięcznych km·só'.'i' 

rządowej, jak i w dziedzinie produk
cji mi:~jscowych zakładów pracy. U
widocznfr.ne również· winny być bo
lączki i b1aki (bo przecież nigdzie 
ich nie brak), i pokazane sposoby ich 

RobotnicY oceniają wartość filmu Szkół Part~',mych, szkół Związków prr.echodza do organizacji kursó;v 
Zawodowych. Woj;:ka. Millcj: i Zw!a il-mie~ięcznych. 

zku .'.\Hodzieży Polskii.i. .Już na 6 tn1,'o<lni przed konfrren-
Obrad:r, na które przybyli przC'd- c:hJ kierownicy i asystenci szkół ::>

stawicicle Wrdziału S7.koleniowc.e:o b'zyn~ali in~trukcje W<;tępne, t~·czą
Komitetu Centralnego PZPR, tow. c:e zmian prog-ramow:;ch kursów o
tow. Kozłowska, Druki er i :-.1 atu- raz bibliografii. niezbędnej do o
szewska, poświęcone zostaly omówie 1rnnow11nia nowciro materiału r. za

Nasi korespondenci fabr-yczni na pokazie filmu czeskiego „500 ceru" 

Tematy dnia 

Wykorzystu\my rac:onal nie 
energię ełektryczną 

Zim"! i jesięnią zmierzch zapada 
wcześ11ie - jeszcze wtedy, gdy 
nasze fabryki pracują pełną parą. 
W związku z tvm następuje wiel
ki wz1ost obciażenia ;ias·7ej f'lek
trown·, której ;ałoga musi wytę
żyć w~zystkie wysiłki, by sprostnc'.: 
zarh!liu, by nie było przerw w dl) 
stawie prądu elektryczi;iego do za 
kł-ldów pracy i mieszkat1. rQ!!ptni-
czvc.h, • · • „' 

~o.jv.-lększr obci<iZenie ~lektrow 
ni łódzkiej -powstaje r.Jno n1iędzy 
gorll. 7- 9, oraz od zmierzchu do 
godz. 2\.30. Te tak zw::.ne „szczy
ty" - szczytowe obc!1Ż'mia elek
trowni -- to okresy "ajtrucłniej
;zej i najbardziej intensywnej pr-1 
cv elektrowni. Aby pracq tę ułat
wić, wydane zostało specjalne za 
rządzenie, zakazujące w tych go
<hinach uruchamiania motorów e· 
elekt1ycznych w prywatnych za- • 
kładach rzemieślniczyr.h i drob-1 
nych zakładach· przemysłowych. 
Ró·.vnież tak rozpowszechniani: w 
nasz)m mieście pompy stud7Jen
ne, piecyki. maszynki i żelazka e
lek ~rvczne w tym czasie nie po
winn }' być używane. . 

Nie zapominajmy też, że w ro
ku bież. przewiduje się dalszy 
wzrost zapotrzebowania energii e
lek:.rv<:znej w zakładach przemy
słowych, że kończymy. plan tr.zx
letni że elektryfiku1emy w1cs. 
Wszyscy więc solidarniE'. dążyć 
musimy do tego, by me było 
pr1.~rw w dostawie energii elek
try:zneJ, przerw,_ które i_nog!yh_y 
utruc:h -ić wykoname planow pan
stwowy ch. 

Na zachodzie - na pr1.vkłacł we 
forancji - ogranicza się iloś~ zu
żywanej energii elektrycz~eJ . wy 
łącza;ąc w pewnych okreslo'lych 
godzim,c.h światło w wielu_ dziel
nicach miasta. U nas chodzi tylko 
o to, by w określonyc•1 godzinach 
nie nadużywać energii elektrycz
nej. Pamiętajmy więc o zarządze
niu w sprawie korzystania z ener 
gii elektrycznej, 11 wykażemy w 
ten sposób naszą obywatelską p(J 
stawę i zrozumienie zadań pań-
stwowych. (m. z.) 

kre~n clohJd nie w:-·kładHnego przed
in i otu, jakim jest filozofia. 

Obrady konferencji odbywały <'>ię 
w gmachu Centralnej Szkobr PZPR. 
Sldadal~· się one z zasadnicz~·ch 
trzel'h części. Pierwsze 3 dni obrad 
stanowiło seminarium z materializ
mu dialektycznego i historycznego, 
które prowadzili wykłl\dowcy i asy
stenci Szkoh· Centralnej. We wtorek 
uczestnicy obrad "7i<luchali refna
tów z zakresu aktualnych zagadnień 
międzynarodowych i wewnetl'Znokra
jowych. Piąty i ostatni dzień obrad 
poświęC'ony został dyskusji nad no
w.vm programem. Ożywiona i szcze
gółowa d~·skusja wykazała, że towa
rr,~f!?<e. uważają za słuszne rozsze
rzei'ń11 programu i że wprowadzenie 
5-miesięcznych szkół politycznych 
spotka lo Rię z dużym uznaniem 
w:iród słuchaczy. 

u~uni~·:id przy pomocy .>połecznych 

akcji mie!;.zkal'lców dzielnicy. Niewąt 

płiwie wystawy obrazów naszych 
arnatoców-·plastyków i arty:;tów-pla· 
stvki>w ckszyłyby sic; także dużym 

SLu,rn!em na5zej Redak··11 i Filmu ?.my wysi!ki cólej załogi, by plan mówił. - A przecież nie wyobrażam 
Polski.!go odbywają się co tyd1ień prodnkcy1ny wykonać, mimo prze· sobie, by załoga mogła osiągnąć tak 
połąc.!•)llc 7. dyskusją pokazv zam- szkód i i;11erw w r-racy"". znaczne sukcesy produkcyjne bez u-
knięt.! r.tljbaidziej warto~L1owych fi! „Kit:tiy patrzymy na młode pokole działu oiganizacji partyjnej'". ' 
mów, -:1. li!7ądzane specjali1:e dla ku· nic c1.%kie - mówiła tow. Kalinow- - D0b1ze by byto, ndyby wszyscy 
respo'.ldc1.tów tahrycznych „Głosu". !>ka z PZPJG Nr 8 - p·:>równujemy ludzie prnc;y w na~zym mteście mo

On<.Jgda1 w studio „Fil"!\·1 Pol;1de- je z n-iszą młodziezą. Ten s11m zapał gli obejrzeć ten film . kló1y niewąt-
powod!enitm. go" u ~ząd;oony został włai\nie taki do pru::y, częEto porywający star- pliwi.:i jest i pouciaiący, i przyjer ·.-

Jednuk nie tylko urządzanie im- pokaT.. Wyświetlano film prodllkCJI I szych rcbc.tników, utwie1dza nas w nv. Tyle w nim poza tym zdrowego 
piez na terenie dziclnicv powinnc neskicj wytwórni „Cesk0slovensky pi zekonaniu, że zarówno c~esi, Jak i humoru - powied7iał tow. JJoguslaw
stać się zadan:em DRN-ów. z pe- Slatni Film" pl. „500 ccm ', obrazu- my wychc.wujemy nową, socjali<;tycz ski z fab1yki \faszyn J ed\vabniczych. 

Jący pracę inżyniera i rołJ.)tnika cze ną mlodziEŻ, która zarówno teraz. * • * 
wnoscią crganizowanie wspólnych I b d 

skieg'} w fabryce motocykli jak i w pzyszłości bęc zie u owac. Dysku~ja, pr7ep1 owadzona po fil· 
\\ ycieczek mieszkańców dzielnicy - Pod-::zas dyskusji, przi>.mawia_Jąq l!Slrói ~1" e>wiedliwdci społeczne i". . mie „500 ccm", nagrywana była na 
czy to na trasę VV-Z do \'\. arszawy, tPwarz:ysze poruszyli szereg istotnych Tow. Tomicki z PZP'V nr 35 zwro taśmę d::-więkową. Audycja radiowa, 
czy w okc.lice Łodzi zbliżyłyby miesz zagarJniel1, nasuwających się po obeJ cił uw-1g·~ na ogromną różnicę między które.i p1i<.dmiotem bt::dzie .dyskusja 

1zeniu filmu, zwracali uwagę zarów- ~:·.mirowHlym filmem amerykat'lskim nó'lszyc!i korespondentów, odb(1dzie 
kańców bloków i poznały ich ze so- no n't iego cłobre, jak i zie sl!ony, a r:owym filmem czeskim. „Nie ied- się w dn iu dzisiejszym o gc>Azinie 22 
bą. szuk;;i,I; zestawień ze swoją cod;den- no~tka jest bohaterem film~1 - mówił minut 45. 

M. Zal. Nad tą sprawą pow:nny zastano- ną prncą w fab1ykach. 1- ale cnłć. grupa, cala 7.alorra. Film 
wić się [•7ielnicowe Rady i wyciąg· Tow. D':>n~er z PZPB .nr 6 m~w:ł J<:st. dow~ipny.. tr~yma widza w na-
r,ąć wł-1śc.iwe wnioski na przyszłość o en'UZJłl7Ime pracy, 1al<1 wspvlny p1 c·~ 1 u, mtmo, ze me 7ost<lł wyprodu• ·uwaga, dozorcy d1tmo· ~!J•I 
Vl/szelkiego roazaju imprely, - wy· jest dla rolskiego i czeskiEgo robot· kcwanv według rece.pty muerykat'I - ~Q „ 

stawy i wycieuki powin:i.y być or- nika: „Patrzą·: na tym ueskim fil- f-kicj, zakcaj<1cej morderst" a, uwie
ganiz:owane pla .. nowo w pcroz1;1mienh~ I n.1ie ,;-ia pnżar fab.ryki moto• ykli „Me- d~e. nia itp_ Nowego, zdrowEogo rno.ral 
ze s'<uosl wami. oraz ze Zw1ązkaTP1 leor , p1 Z)· pomi,ialcm s9bie awarie, rn« r7łm,·1eka pokazu ie nam film 
Zawodowymi, które wiele TPogą i po Jaka wyde>rzyła się w naszei fabryce. „:O'lO ccm". 
winny ułatwić. Przy m<Jsowych wy- Zarówno tamci, juk i my - 7espolili- Tow. I oienc z PZPB Nr 8 słusznie 

zwródł uwagę na zagadniC'nie walki 

• 

Zarząd Oddziału V-go <Dnzorców) 
Zw. Z<:'W Prac.. Sarn. Tervt. i U<!:yt: 

Okradali h I b 
z kosmopnlityzmern, jakie poruszone 

C e a r7a sic. ~.e ktoś· hQłduje produkcji Za m a S Y P r a CU I q Ce Z · ze-stało w tvm filmiP.. „I u nas zda-

Szajka fałszerzy i handlarzy podrobionymi kartkami żywnościowymi fl~~~~f.'1 ~len~~v;/~rzias':e)';~~ecym~;;; 

Publ: RP w Łodzi podaje do wiado
rnosc1, ze w dniu 1~.9 . 1949 r. o godz. 
16.30 w lokalu Związku prz\' ul. W.ól 
czat'lskie: 5 odbędzie się od!łł·awa mę 
żów zaufania tut. Oddziału . 
Obecność obowiązkowa. 

OR\. .\ ~IZO\'\:' A 'IF. ~"1'C:1T1-:CZEK 
POCI ~(-:.\;\fi TPRYSTYl.Z'.'\Yl'\U 

• , wią C:J 111npr10. Czescy robo1111cy po· 
stanie przed Sądem Doraznym w ~odzi ka;rn!i na filmie, że ich µ10dukcjr1 D)rl'krja Okrfll:OWR Kolł'i Pali>•tWO· 

I 
· stoi W\ŻC'J. od z· nraniczne1· p clob " .'eh 110clajr do wiadnrno;<"i. il' or;;ani W p:iź~:zicrniku 1947 r. pojawiły wał z kaid te kartki Jannwi Gajew- wizacji ?a rządu Mie1·skiego Jl'den · . . · . · "'" '. · 0 -

I 
n1c 1 ilk mv S\\'a codz1'"'nną pracą 7.ator7\.' w~·rirr:rrk pcH'iQ.gaini turystycz-:;it:: w Łccizi poclrobione karly żywno- ~ki emu i Tadeuszowi Stęirniowi, ci z ocibiorc C.w, KaC7orowski. otrzyma- . '. ' . 1 · _ • •• ~ < 

I\ vl azu emy to -am nvmi winni ,kłacla(, wnio•ki 1!0 DOKP ~ciow<!. Mie,ska Delegatura Komisji zaś ze swej stron_y rozprowadzali je_ wszy podi obione kartki zwrócił sit; - ' ~ ! , , "'. 0 · , . . · 
' · l Ł d I · ł ł ł To" l\loda11s1<1 z PZPB Nt 4 mo ?a•aclnic·zo na 1.t clni. a n11i11<>źnfr.i na :-pecJu ne1 w c z1 ws.:czę a e11e1gi.~c d<,lej. \V ten sposob powst.i ca y an co swr90 b. wspólnika, \.ValPTeqo · · -
ne cl1><:hoc;zente "' celu wyk1ycia cuch 0dbin1 ców i pośredników w tym Czarnecki~go (zam. Próchnika Nr 4·91 "'ił o h1 <0karh ideologir:zn,Th filmu: 10 dni przed wyjazdem. Po tym tel' 
~prdwc::ów podrsbiania i mzpowszech pn~~lęprzym handlu. Podrobione 0 7.realizowanie tvch karl<>k w Wv- „Nic wid7imy na tym filmie organi-, minie wnlo•ki nie będą mogłv b~·ć 
niani« fe>ł~zywych odcinków kart k<Lrlki r„aJi7 owano w \l'lvdzir.le Apro dziale Aprowizarji. Czarnecki wszedł Z<1cji ;1a1 lyjnej w zakładzie pracy - uwzględniane. 
chlebowych. Jak wykazało dochodze w p'.>fozurnienie z pracownikami Wy 
nie, w marcu 1945 r. litogrc.r He11ryk Ogłoszenia drobne d1ialu Aprowizacji, Wadawem Kara-
Marel, p1tcownik Pai'lstwowych Za- „ _ . , siilskim i Józefem Bartoszem. Obaj 
kłacló.v Litografic7nych w Łodzi, ZGUBIOJ'liO lcg1t. Zw. Zaw. na na- urzędnicy 7amiast zameldować o na-
przy 1JOO\( 'CY kilku kolegów pr1.ywła zwisko Rm .. ~a Piotr. 13541-G i dnżyciach, wymuszilli od w~zystkicb 

Nowe ośrodki bezpłatnego leczenia 
:,7czył sobie prasę litognficzną i u- ZGUBIONO kartę RKU-Pabiani.:e zainte,·es.nwanych ~v tej sprawie .rit• 
mieścił ją u swego szwaq•·d. Na tP.J na nazwiRko Rojszczak Tadeusz, Wi- karzy w1c;k~ze ł11pcwk1 7a swe milcze Ostatnio w Min'.sterstwie Zdrowia czele. która opracowała plan prze-
ma~zvnie rczpoczął on wyrubial: fal- dawa. 13542-G nie, nie rneciwslawiając sic. clezor- w Warszaw:e odbyła się k•)nfereneja kazan:a Ubezpieczalni 3-ch czyn-

Ubezpieczalni~ przeimuie ambulatoria PCK 

s7ywe pudełka do papierosów „Wo!- qanLrn: ji :;:aopatrzenia w pieczvw<.1 1. ud7.ialem przedstawicieli W ydzia- nych w naszym mieście ambulato-
no~ć". Z początkiem 194'1 r. Marei ZGUBIONO książeczkę wojskow;:i. Judno·ki pi acuj;iccj rn;asta w owym łów Zdrowia ze wszv.;;tkich mia ·t riów PCK. 
przeniósł prasę do szewca ~tanisława RKU-Łbdź miasto, prawo jazdy, na- c kresie rie wystr.rcza jąccj podaży pol~k:ch, przedstawici~li Ubezp;ecZ:il Ambulatoria te. mie5zczące się 
Kwiatkow~kiego. Tu pó'rlrabiał opa.' zwisko Zachariasz Eugeniusz, Prze- zboża. ni Społecznych, PCK, Polskiej Z.ied- pi·zy ul. Piotrkowskiej 102, Ann:i 
kowania do proszków „Dr. Oetkera" mysłowa 20. 13544-G Jesienią 1947 r. zwolnio1'1y z pracy noczonej Partii Robotniczej i Cen- Ludowej 26 i Składowej 2 (dzlec:n-
i nalepki do perfum „Chanel". Fał- . w v\'ydzif.J<> Arrowirnrji p. 11 rtosz na- tralnej Rady Związków Zawado- ne) Ubezpiecialnia obejmie już W. 
szvwe oddnki rhlebowe ka.1t żywno- Sl\RADZIONO 2 legit. tramwa.]owe, • h dniach najbliższych. 
śdowyrh zaczął Mare! wyrabidć w Zw. Zaw„ PZPR, przepustkę fabrycz wiązujel bcz~o:<redni · kont1l~l kz Ma.;e- w~a ·konferencji tej uchwalono. że W okresie przeJśc:owym leczyć s1ę 

-· na., l\lam'Js Stefan, Więckowskiegoo ~ei:n, za d.pt~iac u m~qo .w1 ~ ·s?e 1 '.1• I · PCK l · h b ł t · t lk · be 
m~ju 194. r. 13545_G j ~n k~rtek 1_ s11.rzeda1ąc 1e naslGPl' -"' wszy~tk:e ambu atona oraz pa będą w n:c ezp a n;e .\' ·o c; u ·z 

Kar!v zywrosciowc olrzymy\\dli SO. 1 Franc1szkf·w1 Liszce, Wł~rlvstnwow1 cówki leczenia otwartego w Polsce p'.eczeni. którzy leczyli się tam do-
od niJgo w tym okresie: \\łaściciel ZGUBIONO bilet roczny kolejowy I Polew;al'c1wi i Jilninie Grdhow~kic1. przekazane zostaną Ubezp:eczalni tvchczas i płacili za leczen.e. Po za
sklep.i Mc:rian Gcrący, zam. \•\Tięc· bezpłatny nazwisko Kaba Jerzy, Sa- ł którzv ff<:li10wali te kartki w \Vy Społeczne; i ubezpieczeni korzystać łatwieniu formalności przekazania 
kowskiego Nr 23 i StanisJaw Kwiat- motnik, pow. Brzeziny. 1~ I dzii'tlP. Ap1owi7:icji. z nich b~dą bezpłatnie. tych placówek Ubezpieczalni Spo-
kOwski. Goracy. d'1starczał podrobio- - w~zysfy W''ffiienieni poticzas śled:t w związku z t:vm powstała w Ło- łecznej - z ambulatoriów kor.iy-

SKRADZIOXO teczkę zawierającą, - .' . . · · · dzi Komisja Wojewódzka z pełn0- stać bE:dą bez.płatnie wszy·cy ubez-ne kartki Henrykowi Matusiakowi. h k d t 1 twa 1>rz"znal1 się do winy Sprawa 
bloczek ra~ un ·owy po s cmp owa- I : ,, · · · · · mocn:kicm Zakładu UbezpieCZ''ń p eczeni 

(7am. w Łodzi, ul. Piotrknwska 142) d • . . k iową i inne do-, przeciwko Marclow1, Karas:nsk1emu, . : · 
i V\1'1adysławowi Lebiodzi~' (zam. li- ny, ecyz,ię imes.'.' ~n . . • ,_. 1 Bartoqzowi, Gorącemu, Kwialkow- Spolęczn:vch - dr. Marzynskim na SW 

92) Mt . k d kumentv naz\11~!,o Alab1udzrns,,,1 1 „. C k' p 1 . k . -----------~-----------------------'"' ·'T1anowi:kiego . . ~ a u~ia sprze a - . · 'Al y . . k' 29 89 1 s,;,1emu. . 7arncc 1cmu, o ew1a owi 1 l' A "1ST"'OWE ZAl{ł,ADY 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,i.\nton1, · \..OStltt~z · i - m .

13
,.,-;

7
_G Kub~_ikow1·, Mat·us·1ak,..,,wi ,_· Stępnio\vi I 

... V PRZE'llYSłX Wł,óKIENi\'ICZEGO :NR 1 w żYRAROOWIE CENTRALA HANDLOWA 
0 

orlb('.dz!e siq w trybie doraźnvm pr1ed 
- óRZiHiEGO SKRADZIO~O dowód kolejowy i Sądem Apelacyjnym w Łodzi. Oskćlr , poszukują odpowiedniej si ly fachowej na stanowisko 

PRZEMYSł,U SK · kartę rozpoznawczą. Michniewicz Na żenie po;-iierać hGdzie z ramienia De-

W ŁODZI talia, Praska 14. 13548-G legatury Komisji Sp0cjaln('j prokuTcl-

zatrudni: ZGUBIONO legit. PPS z wkładkfl. tor Rlldnicki. ' 

\ 

Kiero1\·nika Odd.zlału Organizacji PZPR, na:i:wisko Jaro~zewski Wlady- Pozostali, a wiqc Błażyi1ski, pie· 
Kierownika Oddziału Planowania sław. 13549-G karz, który kupił od Wawrzyniaki'! 

Kierownika Oddziafo Zaopatrzenia ZGUBIOi\'O ksi<}żeczkę z Uber.pie- odcinki chlebowe na ogólną ilość 
Inżynierów i tel'hników czalni Spoi. Pi<'rcr.yński Stanislaw, e;koło 1.000 kg. Wawrzynlt'k, Kaczo-

PlanisłÓ\\', ekonomistów Kraszewskiego 18· 13543-G JOwski, Mikołajcz) k. Gaje\,· sk i i Le-

Księ,!\011 ych-bilansistów 7.GUBIOXO kartę RKU-Skierniewi- hi oda, sk iE'1 ow.mi zostali or7eczeniem 

l\IEROWNICZKJ PRZEDSZKOLA. 

Warunki do omówienia na miejscu. Ofcl'ty wraz z życiorysami 
nalPż:V kierow. do Wydziału Personalnego Pa6stwowych Zakła
dów Przemysłu Włókienniczego Nr 1 w ŻFardowie. 1649-K 

.JESTEś S~łUTXA? MASZ Kł,OPOTY? 

pisz do Stefanii, Katarzyny, Zuzanny w „KOBIECIE" 
Poradzą. pocieszą - a nawet„. rozweselą. 

1 numer tygodnika „KOBIETA" kosztuje 2;; zł 1648 
~ SÓjki 24. l35oO-G om1s11 • peqa ne1 ·az y na a a In.~truktorów księgowości lee nazwi~ko D1·atkiewicz Stanisław, K . „ S . 1 . k . 0 2 1 t 

Rzeczoznawcó"· na skóry - ---· -- do ob:>zu pracy przy!'Ilusowe1 w Mi- ------------------------------------------------------
wszelkiego rodzaju ZJEDNOCZENIE PRZEMYSł ... U Pi·~ lencinie. 
Rzcc·zoznawcę na pasy i artykuły ł~yz~'jnego i Optycznego w Lodzi, ul. -------------- --

·································································································· 
techniczne Wigury 21, zatrudni: inżynierów, 

techników oraz wykwalifikowan~•ch 
kalkulat01:6w. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddział Personalny. 1647-K 

Rzeczoznawcę na skóry futerko" r 
i konfekcję futrzarską 

Rzeczoznawcę na g-alanteri~ 
i artykuły rymarskie 
Rzeczoznawcę na wyroby 
rękawicznicze i białoskórnictwo 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i i.yciorysem przyjmuje Dzial 
Kadr C. H. r. S., ł,ódź, ul. Kilińskicii:o 136-138. 1651-K 

Jl/I>---·-······························································~··························· 

SREBRO złom każde ilości kupuję. 
Linkowski, Piotrkowska l :W i 52. 

1652-K 

ZGGBIONO lf.'rritymac.ię slużbow~ 
PZPW Xr 30. Zzierz. B!aszcz~·k Ste
t ania. 1653-K 

I 

PAŃSTWOWE ZAKł,„\DY 'VYROBóW DRZEWNYCH 

PRZE:VIYSł,U WJ·,óKJENNICZEGO NR 1 

poszukują 

GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Oferty wraz z :i~·ciotysem przyjm uje Wydział Personalny. 

Dzis '.eisze.i nocy dyżurują nastf.:- j 
pujące apteki: 11 L:stopada 15 -
Groszkowska. Pabianicka i12 - Ja- ; ~ 
rzębO\\·~ki. ,Jaracza 32 - T<.ra~i-•i.:::kd . t o 
Stalina 50 - ł...\iszczewslrn. Kątna 34 11 
- Kr~·ch. Kopcrn:ka 26 - Ryt,~!. 1~ 

Piot1~ko\v~k ;-1 R7 - Wa2ner. ł •••••••••••••••••••••s•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••,•••• 
• 
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USHIE<CHNJIJ SiJĘJ 
1 WSYPA DOBRY SPOSóB 

W Pieczychwastach dookola ratu
sza rozpościera się ładny, staranni~ 
utrzymany trawniczek, a obok niego 
widnieje . gro:na tablica ostrzegaw
cza: 

- Za wchodze~ie na traw11ik gro
zi kara pieniężna w kwocie z;ł 5. 

- Pięć złotych ? - dziwi się Ja
kiś przyjezdny jegomość. - D!acz.;i
go tak mało? 

www;wa•wwguµ • sp; IW&*P *i *PH WWP.łliWP 

- Aeh. więc to Jest ta słynna ma 
azyna do ZDlYWanla talen:y, którl\ się 
tak chwa.Ułaś? .„ 

- A bo, widzi pan - objaśnia go 
miejscowy burmistrz - ina<.'zej to 
by nikt na ten trawnik nie wcho
dził ... 

PILNUJ SAM! 

Ludowe·j 
musi służyć klasie robotniczej! 

w Polsce Mecz piłkarski ;unio.rów 

Ładź-Warszawa 1: 3 
W Warsz3wie na stadion:~ W. :-. 

odbyło się półfinałowe sr,0otkanie pił 
karsk:e jun!orów o m!strzostwo Pol 
~·k:. w którym Warszawa pokonała 
Łódź 3: 1 (2:1), zdobywając bramk.i 
przez: Szczepańsk!ego (z karnego}, 
Modyrę i Sąsiadka. Hanoro~"Y punkt 
dla Lodzi Ulyskał Olejniczak. Sę
dziował słabo Nawrocki z Grudzią
dza. 

ry? 
Mamusiu, gdzie Jeżą Kordylie-

- Powinieneś sam pilnować swo-

Dlatego stoi przed nami bojowe zadanie przeorania do gruntu jego 
podstaw społecznych, ideowych i moralnych - mówi tow. Bur&ki 

.~ 
ich zabawek, Jasiu!. .• 

. . I PIERWSZY RAZ 
. , ' . Nie wierzę ci, Alfred.zie! Na 
- · pewno oszukałeś w sw~·m życiu już 

TEJ&..fR LALEK ,,ARLEKIN" nie jedną kobietę? 
Łói, ul. Piotrkowska 152 - O nie, najdroższa, przysięgam 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· ~~a~a wszystko, że ty jesteś pierw· 
we piosenki". W niedzielę dwa wi-
dowiska: 3odz. 15 i 17. W ponie
działki nieczynny. 

-IKlllJl-
ADRIA·- „Młoda Gwardia" rI se· 

ria. - godz. 16, 18, 20 
tilm dozwolony dla rn!odz. od lot 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - ,,Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młod.z. od lat 10 

OSZCZ)?DNOść 
D"ie panie rozmawiają: 
- Już od miesiąca nie chodzę z 

mężem do kawiarni - postanowiliś· 
rrty oszczędzać. 

- J akto, przecier. dopi.rro ~czo raj 
\ndzialam panią w kawiarni!. .. 

- Tak, ale ber. męża! 

WYMIANA MYśLJ 
Do Henryka Heinego pr~yszli w. 

odwiedziny koledzy. 
- ·wybaczcie, panowie - powie

dział na wstępie Heine. - jeim oka
żę się dziś głupcem, przed chwilą 
był u mnie mój kuzyn i wymieniliś
my swoje myśli. Obrady otworzy~ !Jrzew?dniczą-. 

GDYNIA - ,,Program Aktualności„Kro 
iowych i Zagranicznych Nr 38 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

cy Zw1ązkoweJ Rady 
DZIWNE! Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ --

- Jakie to dziwne, panno .Mary- Aleksander Burski, który wygłosił 
siu: im fotografia jest starsza tym re~er~t pt. „Ocena i zadania "'irnrt:.i 
młodziej pani na niej wygląd~! iwuizkowego na obecnym eta11ie". 

Mówca stwierdził r.a w:stępie, że 

21 fi" HEL (dlo młodz.) - „T róika tre 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

MUZA - „Dzieci z jednego po-
'dwórka." - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Dni zdrady" 

I sport robotniczy jest jednym z waż-

POD agat I Il ~V n~·ch za~a~ rnch~. 7:~W?dow~g1) i wt-
' IW ni Ili.- · ~ nien hyc :1ak naJsc1~leJ Z\nązany ze 

• • wszystkimi jego problemami. Kre.<-
,llJ.11„Jrn(JJ(Jf//,O, !fZl/i'~JJOf/~ l~c o~ecną sytuacj.ę polityczną_. pri:e
~ C ~#'V</'_ ".odniczący BU1"sk1 przypommał dogodz. 17, 19, 21 

f ·11m dozwolony dla młodz. od lot 14 . KIO z nas miał możność oglądania 
PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz- radz'.eckich ze~połów siatków-

na" - godz. 15.30, 18, zo.3o ki i koszykówki. był zdum:ony zręr.z 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 nością, szybkością i celowością ru

ROBOTNIK - „TragicZlly pościg" chów wszystk'ch bez wyjątku gra
gorlz. 16.30, 18.30, :l0.30 czy. Wyskok do piłki, chw;yt, rzut, 
filn1 dozwol. dla. młodz. od lat 18 ścięcle, o!Jrona - wymagają n:ezwy 

ROMA - „Powrót do domu'' kłego usprawnienia organizmu gra-
godi. 18, 20 -::za. Nie o~iągnie się tego bez gim-
film dozwolony dla młodz. od lat 7 nastyki. Systematycznie upraw:ana 

REKORD - „Zawieja40 glmnastyka jest podsta·wą do nauki 
dla młodzieży godz. 16 i treningu wszelkich ~ortów. 
godz. 18, 20.30 seanse normalne W czasie jednej z ro-unów z na• 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" szym asem trenerów bokserskich, 
dla młodzieży godz. 16 Sztamem, d~liśmy do :zgodnego 
„Sępy" - godz. 18, 20 wniosku: najlepszy instruktor nie 
film dozwolony dla młodz. od lat 1ł zrobi z najpilniejszego ucznia. na-

śWlT - „Słońce wschodzi" prawdę wielkie.i klasy boksera, jeśli 
godz. '.18, 20 ten nie gimnastykował się przez pa-
film dozwolony dla młociz. od lat 14 rę !at f j~li w treningu nie docenia 

TĘCZA - „Bo'<serzy" on warto6d ćwic-zeń" dmn.astycznyeh. 
godz. 17, 19, 21 Do!>'konały czeski bokser. Torma, w 
film dozwo'ony dla młodz. od I. 7 o~tatn!m dniu pned startem w cza-

TATRY - „Muzyka i miłość" sie minione.i oJ;mp:ady, opus21Cz::ił 
godz. 16, 18, 20 >;woich trenerów: biegł do obozu poi 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 skicgo. by pod dyktando Sztama ba-

WISŁA _ „Dni zdrady" wić się naj!prostrzymi ćwiczeniam: 

d 1630 1830 2030 gimnastycznymi. 
go z. · 1 • ' • . G" st k J st od ta t -film dozwol. dla młodzieży od.lot 14 .unna Y a. e 1> ~ ~ą ~eni_n: 

WŁóKNIARZ _ Spiewak nieznany" ·gu 1 warunki~m osil!.gmeeia w1elk1~J 

mosłe uchwały ostatni&Jl."O światowc
r.o Kongresu Związków Zawodo
~ych w 1\Jediolanie, odb~'wają.cego 
się pod hasłem: „zjednoc~Pnia całej 
klasy robotniczej w obrnniP poko
ju". Z uchwał tych płyną. w~.kazania 
i .wytyczne również i dla -;portu 
związkowego. 

Sport w 11aszych warunkach wi
nien służyć klasie robotniczej i dla
tego tei we wszystkich jego o,i:-ni
wach: zrzeszeniach sportowych, klu
bach, kołach przy zakładach pracy 
winno się prowadzić 'ró",10leg-le z 
pracą sportową. - prarę pol!trczno
spotecim~ i kulturalno-o~wiatową. 

Przed sportowym 1·uchem z\viąz
kowym - stwiel'dził mówca - sto
ją obecnie zadania jak naj~ci"lejsze
go włączenia się w nurt walki o po
kój. Sporto,•·cy winni równic~ brać 
czynny udział w ż~·ciu swoich zakl.a
dów pracy przez przystą.pieni<' do 
współzawodnic-twa pracr, a w walce 
o )Jrzedte1'mil1owe wykonanie planu, 
pod11iesienie wydujno.§ci i jakości 
pracy nie powinno zabraknąć ani 
jednego sportowca. Uprawiający 
czynnie sport mnni być równie7. 

godz. 16.30, 1a:3o, 20.30 formy zaw0<lnic:zej. 
film dozwoL d!o młodzieży od lol 14 ----------------------------

WOLNOSC - „Bokserzy" Dział oficja/nv ŁOZB 
godz. 16, 18, '.20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 Komuni·kat 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
I-sza seria - godz. lG, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Zarządu Nr. 2 
1. Uchwałą Zarządu z dnia 31. 8. "awlaka - WŻKS DKS. Aleksan-

CZWARTEK 8 WRZEśNIA 19,l9 

1949 r. ukarano: drów, Chojnackiego - WZKS DKS. 
1) Klubv: ŁKS Włókniarz, ZKS Ale~sandrów, A~amczyka -:- ~ZKS 

zwiazkowiec-Zrvw. ZKS Ogniwo i D.KS .. AI~ksand.row, upomn:emem za 
WZKS, DKS. Aleksandrów upom- meyn.ęc:e udzia.lu w zav:oclach w 

. . d .1 . t . , dniu 27. 8. 49 r. 
n~emem za n:e op: now~n; s awii:n 3) ,zawo<;ln:ka ŁKS Włókniarz Sta-
mctwa na za'.'.rody w dniu -7· 8· 49 r. nikowskiego l~m:es. dyskwal:flkacią 

2) Zaw·odników: Slanikow.;;kiego - 7.a aroganckie zachawanie ~ię w dniu 
ŁKS Włókniarz, Grzelaka - ŁKS 27. 8. 49 r. z zawieszen;em kar~· na 
Włókniarz, Organka - ZKS Ogn.i- pół roku. 
wo, Kucharskiego - ZKS Ogn:wo, Sekretarz 

WARSZAWA (ob:sł.wl.) - We wtorek rozporzeła się w CRZZ 
krajowa narada !')lortu ;:wi~zk'lwcgo, zwołana pnez Związkową Ra
dę l\ultury Fizy<-znej i 8portu. CRZZ reprezentował wiceprzewodni
t'Zący poseł ćwik. Na konforenck przybJli również ·przedstawiciele 
GUKF: wicedyrektorzy ppik. Szemberg i Kosman, delegaci Zarządu 
Głó1rnego ZMP i Głównej Uad:r Sportu Wiejskieiro. oraz niektórych 
związków sportowych. W obrad:'<ch uczestnkzy 1 rn działaczy spor 
I u związkoWCJ!:O z ca1ej Polski. Są to przewodniczący, sckretarir.e, 
in::o11ektorzy ••r~anizacyjni. rcfcr enri wychowania fizycinego zarzą
dów glównycl1 zrzei;r,e(1 SJ>ortowych. sekretarze i in„pcktorzy Rad 
Kultury Fizycznej i Sportu wszystkich OHZZ-lów oraz del<'gaci 3;) 
związkowych kluhów f<P'lftowyc h. 

krzewicielami kultury fizyczne.i dowe, .iak :11twier<lzit 1.-01;grcs, ma.i.i 
wśród i;woi.ch towarzyszy pracy. znaczne osh2:1;11h(cia, wyr~żające się 

l\astępnie przewodniczący Z\\·. f{:t po-;rnlaniem zrzes:r.e1I sportowye}l i 
rl~ K;1Jtur~· Fiz. i Sportu - Rur;;ki 01·ganizowanicm kół przy zakładacli 
wskazał, że w "l'lOrcie robotnirzym pra(;y. J rdnakżc v:ychowanie socjali
pozosta.le jc!>uze wiele elementtiw, P.tyc~nc mas wymaga szcrsiej oi"e'l
nie ma.i~rych nic \\":SJlÓlnego z ideo- !"YWY kulturaluo-o3wiatowcj i Jikwi
lo~i:i. S)lori u z1dazl<owc~u. Ola Judzi ':lar.il szct·eg-u braków i słabo 'ei w 
takirh nie nrn mi!'jsca w sporcie tu- dziedzinie dzialalno~ci ~~wiąikowej. 
~ow:m. 8port. "". siiolecz~l~·,twie,. da- Zwracając się do delegatów, mów-
ząc) In do SOCJalt:m111. w1;1ten hYC O· , • • d l z • f' 
party na mocnych pod~ta,vach. ideo- t"<t. ~s~na czy,:. „ :naJąc was~ą o iar-
logi<.'znych i dlltlego stoi pnrd nami no;,,c 1 zrozum1eme fakt.u, ze sport 
zadanie przeorania do gruntu t>od- pracown;czy odgrywa wielką rolę w 
staw i;połecznp·h. idf'O'l\'yrh i mor:il- walce kla'ly robotniczej, mamy na
n~·ch nasz~g~ ~portu. Wszy~cy win- dzieję, :te zadania na tym odcinku 
m zro~um.1ec, r.e sport słuzy klasie rq>elnimy z mocną wiarą w lepszą 
rohotnicze1. przyszłość''. 

o;,;(' drużyny zagrały dobrze. pro 
wadząc żywą i otwartą grę. przy 
czym w pierwszej polow:e zaznacvi 
ła s:ę lekka przewaga Lodzi. 

Juniorzy śląscy grają 
w niedzielę z Pomorzem 

KATOWICE (ob.si. wł.) W niedzie
lę. 11 bm.. rozegrany z?stan'.e w 
Bydgoszczy półfinałO\VY mecz pil
kars:{i o puchar juniorów Pomorze
$Jąsk. Reprezentacja Śląska wystą· 
p: do teg'..l "potkania w składzie: 

Paprotnv ( .. Urania" Kochłowice), 
B'udz~·1'1ski („Górnik" Katow:ce), .Pie 
chota („Górnik" Chorr.ów). Pocwii 
(,.Lechia" Mys!O\"Vice). Kabla („Le
chia" Mysłowice), Dan~elewski { .. Gór 
nik" Chorzów). Skop („Górnik" Cho
rzów), łlnbrasz..1<a (.,Stal" św!ętoch!o 
wice) .• Jankowski („Górnik" Katowj
ce). KO\volik ( .. Górnik" Chorzów), 
M:ncdorf ( .. Górnik" Chorzów). 

l\tówc.a poddał nast'(pnic kryt~·e.~
ne.j analiZJ(' działalność zrzeszeń 
sportowych, wskazuj:;c na zbyt sła
ba al;('ję uś"·iadomicnia spoleczn~g·o 
i politTczncgo szernkiej rze!'Z:V czlon 
ków, słabe kierowanie podleg-b·m1 
~obie on-niwami spo1-towymi. Do dal
~:zyrh mankamentów zaliczył także 
hrnk należytej opieki nad klubami 
ornz n;e w~ korzy,;tnnie mo;;iiwo«ci 
aktywnej młodzieży Z:IIP-o n~kic.i, 
r.rzc~:wnej w związkow)·ch klubach 
:;portowych. Przewoclnkząry Bur•ki 
stwirrdzit równie7. bra.k większe~o 
·wysil ku przy odbudowie ohiektów 
sportowych systemem pracy ,.;pokc,r,
nej i gos110dnrczf'j. Szcze11;ólnie o~tro 
napiętnował mówca „kap(>fOI\ uic
two" i „spekulanctwo" w !!porcie. 
które. "ll 'w:ypi/'jf~ll liqrff;iej polit.»ki 
hlekforyd1 tfzrnTaczy sportow~·ch. 
Xależy z'l\iększyć dy~cyplinę sporto
wą. i wzmóc sily dla umasowienia 
gpo1-tu, sportn zdrowc.~o, o nowym, 
demokratycznym obliczu. 

Bokserzy LKS Włókniarza 
przygotowują się do odparcia ataku 

W'VChowanków l\łajchrzyckiego 
\\1 11~d~.hod.z:~cą ni~<lzi~l~ na sta- '!'Składzi~ ~es':ło1ocznym, ki.óry wyglą 

dwme LKS Włukn1a1za o go- c.:o.l mmei w1ęce1 następuJąro: L1dke, 
dz in i~ 1 ! tdbęct:lie ~ię pienvny mecz l Br.nk, S;-ymilński, Ratajczak, t>zku
boksers'.'1 o mis.trzoslwo Il ligi rań- cllarek. Biułctki, Franek i ~·tajewski. 
stwow·~j r-r,mi~rlzy poznańska \Vart<Ą N:\ TE WALKI W·ARIO BĘDZIE 
o. go'>,>oounmi. POPATRZEC 

Po dui.szej przerwie ujrzymy znóY1 Jeżeli \V<Hta przyjedrie w tym 
r.n rir.gu dobrze zna1ome twarze i skład~ic, kilka walk będzie napraw
;1 ów wejdziemy w trans emocji pię- de; ciekawych. Do takic!,l v>ypadnic 
~c iarskic:h. zć<!iczyć· $polka nie Różyckiego z Lid 

U GOSPODARZY NASTROJ kem. ~.Jc;rcinJ,owskiego z Szyma1i-
' OPTY~łISTYCZNY 5kim, l'awczyńs\iego z Ri!lajczakicm 

Prz '•I T'ietlzidnyl'\1 spotkaniem w t.eszło1 ocrnym mistrzem Polski junio 
ohoz'.e. I.hS \Vłókniarza pd'lujo na- 1ów,' Debisza ze Szkudlarki0m (repre 
slrpJ op.'vmistyczny, u~szt.ą .;;up21ni(: I ~-~nlar,tef!J Pozr.ania} i Jaskóły z Frnn 
1;:asadntony, gavi: łodz1an1e na \Ver k1em. \...tory 3ak wiadomo, był sweqo 

11._ zmohi\irnwałi swój 11ajle:p~1.y skład l r<:ar,u lansowany do reprezentacji 
nc. jcki :cJ. w lej lhwili siać. \V wa-/ Pc·lski. 
c.:re mtls:::?j ze baczymy bcJt•wf'go i PRZEDSPRZEDAŻ BH.El 0\V 
omb:tn'Cr10 RM\"ck:ego, w kog\;cie1 Pnc:lsprzedai. biletów na to emo-

Kończąc, przewodniczący Zw. Ra- l~argicra, w piórkowej }.·farcia:-o,·:- cjonując:E? spotk11nie odbywa się przy 
dy Kultury Fizyeznej i Sportu CRZZ I s~i~90, ~\T . lekkie i Kawczyńs~ieg~. w ~1) r:o~r~Gwskiej 81. Przv;Dminemy, 

. . . . . . rC'łsrNJn.r1 -- silmC!JO Deh1sza, w ze wc:~c1e na miejsca stojące znaj-
~rZ.J'PC~mał, ze czern CO\\ Y l{~ngr~s !c~~dnicj „ ~Ie_m.ik'.1. ,w półc1c;ż1'iej Jn- clu )<- si.~ r. d .ul„ Ka roJc,,·ski•;j na miej 
Zw1ązlrnw Z: wodowy<"łl stw1erclz1ł, $kolę i w nc:zt;ie.1 Grzelak:l. Jak.; za- scu 7i's f • '1z:1cc od Alei Cr ii. 
iż budowa fundamenlÓ\Y so<"jalizm:t pusowi _:vF".ao~1_ 1 ;-ostali: Materki, 

'luzur, 1<1!Jil1<>k 1 \1'1etzorek. J w Pol~ce Lulłowej "rmaga od lwią z 
ków zawodow~·ch {"Oraz aktywniej- 7;v\ CIF.Sn.ro I REMIS 
!-'ir.ej pracy nad likwidacją za1.·ofania W ubieqlym. roku ŁKS \-Vlókniarz I 
ideolol.!'i<.'zne~o i zaniedbania kultu- '.po!kt1l ~ie: dv:ukrolnie z wvrhowun
ralnego mas, odziedziczonego po rzą ł ami :;>.J'.ljchrzyckiego. \V Lodzi ło-1 
d I · ,, · dzianie 7\\Ycięi. •li l:l:3, w Poznaniu 

ac 1 burżuazji. '' ymaga rownież · 
nicnstannego podnoszenia świadomo- z;iś 7.r,,m:s0.wali. 8:8: Jakim w~·nikiem 
śti i kultury milionów ludzi pra1•y 7'~koiKzv 51ą me<l71elnc spotkar.ic -
oraz wychowania ich w duchu walki trudno przewidzieć. S:1dzimy, że nry 

t;<;'.stwo jednak odnios:1 gospoclar:r.e, 
o socjalizm. cdyż nie przewidujemy żadnych re-

w dziedzinie wychowania fizycż- v·c.lacji w składzie gości. Przyjadą 
nego mas pracujących związki za wo- r.ni do r,as na jprawdopodohnirj '' 

·Zawody łucznicze 

Gł.O„ 

Orian ł.U~kt~ro Komitetu t WoJe• 
..-<dzktero K11mlteto Pnlskiej ZJedno

czon~J Partii IU>łlotalcuJ 

lltlł•ruJet 

KOLEGIUM llEDAltCfJNS. 

Wyda'1'CU &SW, „P.-..sa". 

Adr. R@rl.:. l.6dt, Piotrkowska u, JO 11 
Dralc.: Zakł. Gu.Uczn• KSW „l'rna•• 

Ł6dt, al. :t"lrkl 11, teL :oo-a. 
Tell!fOD7• 

Jteda!.tor naculny 
2a•tęp~a red. oacz. 
!ltkretarz odpowiedz. 
Sekretariat og6ln7 
Dzl;1ł pańyJny 

:lG·lł 
!lt-115 
Zll•Z3 
W-!t 
ZH-25 

o mistrzostwo . okręgu łódzkiego 

we-wn. 10 
DzłZI korespondenttw robot· 

nlct.ych I cbłopskicb oraz re
daktoró\V gazet 5clennyeł11 itt-C! 

Dział mutacji: Zll·U 
W dniach 24 :i 25 wrześn:a rb. od

będą się rnwody łuc:rniczc o m:
strzóstwo Okręgu Łódzkiego. Udzi'll 
w zawodach mogą '''z:ąć zawodn:c~· 
Okręgu Łódzkiego zrzeszeni w Pol
skim Związku Lu::zników jak rów-
nież n'.ezrzeszcni nie posiadający 10-
gitvmac.ii łuczn:czej. 

ne oddzielnie. Za pierwsze i drug'.e 
m'.ejsce każdej konkurencj; przew:
dziane są nagrody. Zaw.1dv odbędą 
się na slad'onie Wł. ZKS .. Wł·:)
kn:arz"' w Zg!erzu 

Dzlal mlejsk. l sport.i zu..u 
wewn. 11 u 

nztal ekonomicmyi W·2t 
D:tial rollly: wewn. t - zsc-11 
Redakc~ llOCU: 17Z-U, 156-IJ 

Kolportat; 
t.6d:f, Piotrkowska 70, tel ,.m.zi 
l.c.mlnlstracja: 2'0-4! 

12.04 Wiadom. południowe. 1.!-20 
Audycja dla wsi. 12.50 (L) Chwila 
muzyki. 12.55 „Na swojską nutę". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
obi::>dowa. 14.00 Kronika rumuńska. 
U.l5 Koncert solistów. 14.50 (Ł) Ko 
munikaty. 14.55 (Ł) Utwory orkie
strowe Mozarta. 15.10 (Ł) „Jedzie-

Gryg:crowskiego - ZKS Ogniwo, I (-) J. Janiszewski 
Taborka - ZKS Związkowiec-Zryw, 
Nowaka - ZKS żwiązkowiec-żryw, 

Przewodniczący Program zawodów przewiduje kon 

Zg!oszenia zawodników prz~·jmujc 
Okręgowy Związek Łuczników w 
Zgierzu, An. Struga 30, do dnia 17 Dział ogłoszed: Uat, Płotrkowlllfa Il! 

;e1. JU-SG l UC-7~ 
(-) E. Ejme kurencję Łl, ŁV i ŁXI klasyfikowa września rb. 

my na wczasy". 15.15 (Ł) Aktual· W. Ażaiew 253 

·Daleko od · Moskwy 
ności łódzkie. 15.25 Program dnia. 
15.30 „śpiewajmy piosenki". 15.50 
Skrzynka ogólna. 16.00 „Głos ludz
ki jako instrument muzyczny". 16.15 
(Ł) Chwila m07;yki. 16.20 (L) „Spra 
wy naszego miasta". l6.25 (Ł) U- Póki" Machow starał rię wyciącrną'• nosorożca bło 
twory fortepianowe'. 16.45 (Ł) ,,Co " - q c " z -
słychać w szkolnych gromadach". ta", jak w złości się wyrażał, a Puszczyn pobiegł po 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 robotników dragowych, którzy w odległości trzech ki
Muzyka kameralna. 17.45 Poradnik 1ometrów budO~ó.li okrężną drogę, upłynęło sporo czasu 
językowy. 18.00 „Dla każdego coś i zużyto w:ele paliwa. Robotnicy współczując nieszczę
miłego". 19.00 II dziennik popołud- ściu pośpieszyli z pomocą i wyciągnęli auto. Ale zale
niowy. 19.15 „Wielkopolska siedziba dwie Machow z Puszczynym ujechali z kilometr: tno
prastarych melodii i instrumentów". tor stanął - skończyła się benzyna. 
20.00 „Wszechnica Radiowa". 20.20 - Diabli nadali te podłe zwały! - ciskał się Machow. 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z -- Pozostało półtora kilometra. Obecnie Sołncew prze
Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie- jedzie obok nas, jak szybkonogi jeleń. Och, jaka hańba! 
czorny. 21.40 Utwory skrzypcowe Wyśmieją. a odznakę wypadnie zwrócić. 
kompozytorów polskich. 22.00 „Mi-
łość pra,vdziwa". 22.40 Muzyka po- - Przestaf, zawodzić, - powstrzymywał go Pusz-
ważna. 22.4!" (Ł) Dyskusja robotni- czyn. - Decydu.; szybko, co należy czynić. 
cza 0 nowym filmie czeskim. 22.58 - Biegr1!j po paliwo na bazę; piętnaście kilometrów 
(L) Omówienie programu lokalnego - niewesoło zażartował Ma/ 1W, głowiąc się, iakby 
n11.· jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. wydostać się z opałów. - gdyby tobie. jako redakto-
2~10 Koncert symfonicznr. 23.50 !Owi v.rypadało i jeśli jesteś przyjac:e1em i chcesz mi 
Program na jutro. 24.00 Zakończe- j pomóc ... - zaczął nagle. 
nie audycji i Hymn. 

1
. - Nie nudź, tracimy czas! - przerwał mu Puszczyn. 

D-04934 - Kładź -;ie na błotnik i spróbuj wvpąmpować coś 

• 

z gaźnika. może. dojedz:emy jakoś na tych ostatnich kro
pelkach. Uważaj jednak. abvś sobie nie odmroził ręki. 
Zebyś potem nie r..msial robić notatek nogą. 

Nie mówiac ani słowa Puszczvn, położył się na błot
niku i wszystko robił tak. jak mu kazał szofer. Auto 
ruszylo j poszfo. Goła ręka Ptl!'"zczyna szybko zamar~ 
zła, zesztywniała. \V twarz walił wicher. Zac·sną\vszy 
zęby Puszczyn wyciskał ostatnie krop1e paliwa. Auto 
przebiegło osiemset metrów i stanęło ostateczn;e. 

- Złaź, przyjecha1i8my! - zawołał Macho\\'. 
Pu.szczyn wyskoczył,, szybko z auta i pobiegł do ro

botników drogowych, potrzqsając prawą ręką. aby 
przywrócić pakom władzę. Robotnicy przvglądaH się 
z zaciekawiE'niem próbom najlepszego szofera zal~oń
czenia nieudanego rejsu i sami przybv1i na pomoc. Na 
si,częście droga bicgla pochyło wdól. więc brygada 
pchała rękami i ram'cnami zalado,vane auto. Wieczo
rem w burs;e Smorczkow i Sołncew urządzili , rozgr.vw
kę" konkure•1to·wi, który i tym razem okazał się zwy
cięzcą. Z udziakm wszystkich szoferów Sołncew uło
żył arty~uł pod tytułem ,.Nazad do dzi eła"! W artyku1e 
była mowa o tym, że szofer Machow wyna1azł sposób 
wożenia rur be:: benzyny, j€dynie z pomocą brygady, 
składającej się z trzydziestu osób, oraz Jednego redak
tora. 

Puszczyn leżał na górnej pryczy i, obwiązaną ręką 
i milcząc u miechał s ' ę. Machow od-::inał się łagodnie. 

lC· 

* * Nakręcone przez Batmanowa koło życia na cieśni-
nię obracało się coraz szybciej. Przechodni czerwony 
sztandar zarządu, będący \V posiadaniu kolektywu Chly
nowa. a p.o.tem punktu Tiemkina, przywieziono na cieś
ninę i wręczono Rogowowi. 

Beridze, który w ciągu dnia bywał prawie wszrdzie, 
dziwił się. jak szybko zmieniał się dziki „skraj świata". 
Obok pagórków, nowe, niewykończone jeszcze domki 
zasłaniały nędzne baraki Merzlakowa i tworzyły długą, 
wesołą uliq. środek terenu. najbardziej reprezentacyj
r,e miejsce - miał zająć budynek stacji tłocząco.-ssącej, 
która była sercem całego rurociągu i pod którą układano 
już fundamenty. Z prawej strony od przyszłej stacji 
ogromne ekskawatory wydobywały ziem.:.e pod olbrzy
m' e rezerwuary ziemne. Obok stał ogromny metalowy 
bak, dalej kończono drugi. Z przechvległej strony plano
wano ustaw:cnie •• przemysłowo - energetycznej bazy 
punktu": elektrowni. garażu i pracowni mechanicznych. 
Wzdłuż lodowej drogi, przez cieśninę, samochody prze
wiozły mnóstwo ładunków. Kowszow i Topolow przesu
nęli się już do połowy c:eśniny; nadeszła pora przenie
s :enia się na wyspę, ażeby od tamtej strony układać ru
rociąg. Nad terenem budowy prawie całą dobę słychać 
b;vło gwar: ·warczały auta, terkotały traktory, piszczały 
p1ły-tarczowk~. pukały młotki pneumatyczn.e. W hałasie 
t:ym rozplywalv s:c: setki głosów ludzkich . 


